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VI Zjazd ZHP
rozpoczął obrady

Przemówienie H. Jabłońskiego
28 bm. rozpoczęły się w Warszawie, pod hasłem „Jutro 

socjalistycznej Polski — budujemy dziś”, 2-dniowe obrady 
VI Zjazdu Związku Harcerstwa Polskiego.

C, Vance u 1. Breżniewa

Rozmowy 
radziecko-amerykańskle

W poniedziałek na Kremlu 
odbyła się rozmowa sekretarza 
generalnego KC KPZR Leo- 
nida Breżniewa i członka Biu­
ra Politycznego KC KPZR, mi 
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki z 
sekretarzem stanu USA Cy- 
rusem Vancem.

Dokonano wymiany poglą­
dów na zasadnicze zagadnienia 
stosunków radziecko-amerykań 
skich. Strona radziecka pod­
kreśliła gotowość — w takim 
samym stopniu, w jakim go­
towe są USA — poszukiwania 
możliwych do przyjęcia dia 
obu stron rozwiązań istnieją­
cych problemów w stosunkach 
dwustronnych oraz w dziedzi 
nie regulowania problemów 
międzynarodowych, konsek­
wentnie posuwając się na­
przód, biorąc za punkt wyj­
ścia postęp w stosunkach ra- 
dziecko-amerykańskich osiąg­
nięty w poprzednich latach.

Równocześnie dokonano wła 
ściwej oceny tych momentów 
w polityce USA, których nie 
da się pogodzić z zasadami rów 
ności, wzajemnych korzyści, z 
zasadami równości i nieinge­
rencji w swe sprawy wewnę­
trzne. Bez przestrzegania tych 
zasad niemożliwy jest kon­
struktywny rozwój stosunków 
miedzy obu krajami.

Cyrus Vance oświadczył, iż 
rząd USA zamierza kontynuo 
wać politykę pozytywnego roz 
pijania stosnuków ze Związ­
kiem Radzieckim. (PAP)

W Lesznie

Zacieśnienie polsko-czechosłowackiej współpracy

Przyjacielskie spotkanie
E. Gierka i G. Kusaka

Na zaproszenie I sekretarza Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — Edwarda Gierka, w 
dniach 27—28 marca przebywał w Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej z przyjacielską wizytą sekretarz generalny Ko­
mitetu Centralnego Komunistycznej Partii Czechosłowacji, 
prezydent Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej —Gu- 
stav Husak.
W Zakopanem odbyło się 

przyjacielskie spotkanie przy 
wódców obu bratnich partii. 
Ze strony polskiej w spotka­
niu wziął również udział czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
PRL — Piotr Jaroszewicz.

Ponadto w rozmowach tr* 
czestniczyli ze strony polskiej: 
sekretarz KC PZPR — Ryszard 
Frelek i członek KC PZPR, 
kierownik kancelarii Sekreta­
riatu KC — Jerzy Waszczuk, a
ze strony czech ©słowackiej:
członek KC KPCz, kierownik 
Sekretariatu sekretarza gene­
ralnego KC — Mikułasz Benio 
i doradca sekretarza general­
nego KC KPCz — Vratisiav 
Vajnar.

W toku spotkania Edward 
Gierek i Gustav Husak poin­
formowali się nawzajem o po 
myślnej realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR i XV Zjazdu 
KPCz o postępach osiągnię­
tych przez narody obu krajów 
w budowie rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego, w 
politycznym i ekonomicznym

rozwoju oraz w innych dzie­
dzinach życia społecznego. Te 
pomyślne rezultaty wynikają 
z konsekwentnego, twórczego 
stosowania zasad marksizmu- 
leninizmu w działalności obu 
bratnich partii. Podkreślono 
również znaczenie jakie dla po 
myślnej budowy socjalizmu w 
obu krajach npsiada ścisła, 
braterska więź i wszechstron­
na współpraca z KPZR i 
ZSRR oraz z innymi bratnimi 
partiami i państwami socjali­
stycznej wspólnoty.

Głównym przedmiotem roz­
mów były węzłowe sprawy 
dalszego zacieśniania brater­
skich stosunków między PZPR 
i KPCz oraz między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Cze 
chosłowacką Republiką Socja­
listyczną.

Z uznaniem oceniono szero­
kie kontakty, między obu kra 
jam i. 30 rocznica podpisania 
układu o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy, którą obchodzi­
ły niedawno uroczyście naro-

Sprawie wzajemnego pozna­
nia i zrozumienia, pogłębia­
nia mającej długą tradycję 
przyjaźni bratnich narodów 
Polski i Czechosłowacji dob­
rze służy współpraca między 
miastami, województwami, za 
kładami pracy oraz wzrastają­
ca wymiana turystyczna.

Edward Gierek i Gustav 
Husak dokonali także wymia­
ny poglądów na aktualne pro
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Tysiąc zgromadzonych w 
Sali Kongresowej PKiN dele­
gatów serdecznie powitało 
przybyłych na obrady człon­
ków Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR: przewód 
wiozącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego, Edwar 
da Babiucha, Andrzeja Wer­
blana, Zdzisława Zandarow- 
skiego, Zdzisława Kurowskie­
go.

Obecni są przedstawiciele 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji spo 
łecznych, ministrowie, członko 
wie ruchu przyjaciół harcer­
stwa, reprezentanci wszyst­
kich harcerskich pokoleń.

W obradach biorą udział 
reprezentanci kierownictw or­
ganizacji pionierskich z kra­
jów socjalistycznych.

Szczególnie uroczystym mo­
mentem inauguracji zjazdu 
stało się przyjęcie w szeregi 
ZHP — 3-mi lic nowe go harce­
rza. Uroczyste, harcerskie przy 
rzecznie złożyło, otrzymując 
jednocześnie krzyże harcer­
skie, 40 zuchów ze wszystkich 
chorągwi.

Zabiera głos Henryk Jabłoń

ski. (omówienie jego wystąpię 
ni a zamieszczamy na str. 2).

Referat programowy wygło­
sił następnie naczelnik ZHP 
— Jerzy Wojciechowski.

REFERAT

Syntezą 
niętego w

NACZELNIKA ZHP

dorobku ZHP osiąg 
okresie od poprzed

niego, V Zjazdu Związku oraz 
liczbowych i jakościowych 
przemian jakie w tym czasie 
zaszły w organizacji był refe­
rat wygłoszony przez naczelni 
ka ZHP — Jerzego Wojciecho 
wskiego. Jego wystąpienie u- 
wypukliło najbardziej charak-
torystyczne doświadczenia

dy Polski Czechosłowacji

pierwsza w Polsce

Międzybranżowa baza
przeładunkowe - składowa
Leszczyńskie będzie pierwszym województwem, w którym 

"■prowadzi się kompleksową obsługę transportową całego 
rejonu gospodarczego. Umożliwi ją pierwsza w kraju wzor-
Wa międzybranżowa baza 
Powstanie w Lesznie.

przeładunkowo-składowa, która

Tapety z Gnaszyna

*

o
V.

związku, które są punktem 
wyjścia do nakreślenia no­
wych kierunków programo­
wych i dalszych inicjatyw 
ideowo - wychowawczych pod 
hasłem: „Jutro socjalistycznej 
Polski — budujemy dziś”.

W referacie akcentuje się 
dumę i satysfakcję harcerstwa 
z wykonania uchwały V Zjaz­
du pn. „Wszystkie siły socjali 
stycznej Polsce”, z chlubnego 
zakończenia operacji „1001 - 
Frombork”, z zainicjowania ko 
lejnej kampanii operacji 
„Bieszczady - 40”, z aktywne­
go uczestnictwa w ogćlnomło- 
dzież owy c h pr zeds ięwz: ęc i ach 
wychowawczych, społecznych 
i produkcyjnych podejmowa­
nych na apel „Mój sukces — 
socjalistycznej ojczyźnie”.

Obecnie stają przed związ­
kiem nowe zadania. Mamy — 
głosi referat — ambicję wy­
wiązać się z nich jeszcze le­
piej, bo stać nas na więcej.

Naczelnik ZHP scharaktery 
zował następnie główne kie-
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Zamierza się nadać przedsję 
gięciu rangę eksperymentu 
gospodarczego, dzięki czemu 

Orzystać ono będzie w reali* 
z wielu uprawnień, 

“oświadczenia 
^tejszym

dzięki czemu

a 
zebrane na 

-j—„poligonie”, wy- 
Wstane zastaną przy u- 

^azaniu następnych baz te- 
w “^^oh rejonach

. , leszczyńskie z zado- 
łeniern przyjęły wiadomość 

/organizacji bazy. Między in~ 
«ni Urząd Wojewódzki za* 

-Urnow^ 2 Centralnym O- 
Badań i Rozwoju Te 

diM Kolejnictwa o współ- 
któa •n,i'U twor2ein!i,u bazy, 
ci ,r.;\Projekt opracowują spe 

z Biura Projektów Ko 
ftJych w Poznaniu. Utwo- 
dn,^lem wielkiej bazy przeła- 

*-rowo-składowej żywotnie 
K?eresowane są także za-
Prz^ pracy i przedsiębiorstwa 

wozowe Leszczyńskiego.
na jeJ miejsce wy 

Leszno?
WojZaCiUi€ si’> a w rókn 199fl da 
^on,^05'15’^0 starczy się 
Wia> ni1 2,1 111 In ton ładunków. 
”'^«zość 
’rzejdzie 
b1^. w

towarów masowych
przez zmechanizowaną 

której pracować ma tylko

dymisja rządu 
francuskiego

po południu 
&ię Raymond Bartę udał 
'Potkam- łacu Egejskiego na 
Vakrv2e z szefem państwa, 
•dereń/1 G.iscard d'Estaing. 
4Uk‘AU 2?°żył swoją dymisję 

całego gabinetu.

około 300 osób. W rozproszonych 
zaś branżowo punktach zatrudnia 
no by tam o około 200 osób wię­
cej.

Na jednym wydzielonym terenie 
zbuduje się fronty ładunkowe z 
towarzyszącymi im urządzeniami 
i obiektami, torami, drogami do- 
jazdowymi, myjniami taboru, sie 
ciami łączności, energetyczną i 
wodno-kanalizacyjną oraz pomie­
szczeniami socjalnymi i warsztatu 
wymi. Obejmie m. in. estakady ze 
składowiskami węgla i kruszyw, 
wiclokomorowe zasobniki do nich 
oraz do nawozów, magazyny matę 
Tiałów sypkich w kontenerach i 
ładunków spaletyzowanych, przesy 
pownie i silosy cementu.

W leszczyńskiej bazie będzie 
się nie tylko przeładowywać 
towary masowe, lecz także je 
składować i rozdzielać między 
odbiorców z tamtejszego rejo 
nu. Umożliwi to zastosowanie 
urządzeń informatycznych do 
zbierania zamówień, sumowa­
nia potrzeb oraz bieżącej kon 
troli zapasów i dystrybucji.

Baza odciąży od ładunków 
masowych w Leszczyńskiem 
32 stacje z torami ogólnego użyt 
ku i 36 bocznic. Na wybranych 
zaś stacjach zamierza się 
wprowadzić scentralizowaną 
obsługę torów ogólnego użyt­
ku przez Przedsiębiorstwo Spe 
dycji Krajowej. Samochodami 
PKS lub WSTW będzie się 
na taką stację przywozić i od 
wozić z niej wszystkie ładun­
ki, kierowane do wysyłki lub 
otrzymywane przez kontrahen 
tów taboru publicznego. Żad­
ne z tamtejszych przedsię­
biorstw nie będzie więc mu- 
siało angażować do tych ope­
racji własnych brygad przeła 
dunk owych i taboru samocho­
dowego. (bop)

była okazją do podsumowania 
bogatego dorobku polsko-cze­
chosłowackiej współpracy we 
wszystkich dziedzinach.

W szczególności postanowić 
no dążyć do rozszerzenia i 
pogłębienia kooperacji przemy 
słowej oraz tworzenia innych 
wzajemnych, trwałych powią* 
zań ekonomicznych zgodnie 
z przyjętym w ramach RWPG 
kompleksowym programem so 
cjalistycznej integracji gospo­
darczej. Uznano za wskazane 
podjęcie przez rządy i organy 
gospodarcze obu krajów dzia­
łań zmierzających do powięk­
szenia wzajemnych obrotów 
handlowych ponad założenia z 
przyjętej na obecne 5-lecie u- 
mowy.

Uzgodniono, że należy przy­
stąpić do opracowania długo 
terminowej koncepcji rozwo­
ju polsko * czechosłowackiej 
współpracy ekonomicznej po 
roku 1980.

Zostało uzgodnione, że w 
najbliższym czasie odbędzie 
się spotkanie prezesa Rady 
Ministrów PRL — Piotra Ja­
roszewicza i przewodniczące­
go rządu federalnego CSRS 
Lubomira Strougala.

■i «
*

Gnaszyńskie Zakłady Wyrobów Papierniczych (woj. częstochow-
skie) produkuję rocznie 28 milionów metrów kwadratowych ta­

pet Na zdjęciu: Emilia Pyda przy konfekcjonowaniu tapet.
Fot. — CAT

Dni przyjaźni" w Konińskiem

I

Spektakle teatralne
Wtorek jest dniem dramaturgii radzieckiej w ramach 
Konińskich Dni Przyjaźni Polsko - Radzieckiej”.

Wczoraj rozpoczęła się cen­
tralna impreza dni „II Teatral 
ne Warsztaty Przyjaźni”. Za­
początkował je występ war­
szawskiej grupy teatralnej na 
scenie Górniczego Domu Kul­
tury ze spektaklem pt. „Tęt­
nie”.

Dzisiaj 8 zespołów uczestniczą.

ze Sławna pokaże przedstawienie
„Czy przekroczą świt”. Teatr
.Sugestie” Chełma przywiózł

do Kłodawy „Protokół z pewnego
zebrania*’. Liceum Ogólno-

Program 
rządu Indii

Sprawujący obowiązki prezyden 
ta Indii Basappa Danappajatti 
przedstawił w poniedziałek pro- 
grani nowego rządu Indii, na któ 
rego czele stoi premier Desai. Wy 
stępując na wspólnym posiedze­
niu obu izb parlamentu, Jatti 
przedstawił m. in. założenie nowe 
go rządu w dziedzinie polityki za 
granicznej. Oświadczył on, że rząd 
Desai będzie przestrzegać wszyst­
kich zobowiązań, jakie podjął po­
przedni gabinet. Opowiada się on za 
przyjaźnią ze wszystkimi sąsiedz­
kimi krajami oraz innymi pań­
stwami na zasadach równości i 
wzajemności, nadal też będzie re­
alizować politykę niczaangażowa- 
nia. Szczególną uwagę nowe wła­
dze państwowe zamierzają poświę 
cić sprawie umocnienia kontak­
tów oraz współpracy ekonomicz­
nej i technicznej ze wszystkimi 
krajami rozwijającymi się. (PAP)

cych warsztatach
tuje swoje spektakle

zaprezen- 
w kilku

miejscowościach województwa ko 
ntńskiego. Teatr Skojarzeń „Me­
ritum” ze Słupska wystąpi w Ko 
le ze spektaklem „Strefy czasu”, 
teatralna grupa twórcza „Trans” 
pokaże spektakl „Samotność peł­
na perspektyw” mieszkańcom Tur 
ka. W Słupcy i Witkowie teatr 
ekspansji scenicznej „Efemeryda”

ksziałcącym w Morzysławiu Teatr 
„Foruim” z Dąbrowy Górniczej 
pokaźe monodram „Monolog pa­
mięci”, w wykonaniu Urszuli Ko- 
taby. Ten sam spektakl zaprezen 
tuje ona 30 marca w klubie „Druż 
ba”, w Sompolnie. Studio propo­
zycji młodych „Zet” ze Szczecina 
pokaże „Kruka”. Teatr poezji 
„Gwiazda” * Kołobrzegu wyje- 
dzio do Kaczek Średnich, gdzie 
wystawi „Ogień iskrą zabłyśnie”. 
W Kleczewie zaś wystąpi młodzie 
to wy teatr poezji Miejskiego Do­
mu Kultury z Torunia. (jn )

Posiedzenie w Bukareszcie
W poniedziałek rozpoczęło się 

w Bukareszcie wspólne posiedze­
nie KC RPK, Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Rumunii i Naj 
wyższej Rady Rozwoju Społeczno- 
Gospodarczego SRR z udziałem 
aktywu partyjnego, przedstawi­
cieli organizacji społecznych. 
Uczestnicy posiedzenia omówią 
działania RPK i całego narodu w 
celu likwidacji skutków trzęsienia 
ziemi z 4 marca br„ aktualne 
problemy ekonomicznego i społe­
cznego rozwoju kraju, międzyna­
rodową działalność RPK i państwa 
rumuńskiego. Przemawiając na po 
siedzeniu przywódca RPK, prezy­
dent N. Ceausescu poinformował, 
że w wyniku trzęsienia ziemi po­
niosło śmierć 1570 osób, 11 300 osób 
zostało rannych.

Poparcie Kuby dla LRA
W stolicy Angoli, Lnandzie, od- ] 

był się wielotysięczny wiec przy­
jaźni angolańsko-kubańskiej, w

którym uczestniczył przebywający 
tam z oficjalną wizytą prezydent 
Kuby, F. Castro. Podkreślił on cał 
kowite poparcie Kuby dla por­
tyki Ludowej Republiki Angoli, 
zakładającej umocnienie przyjaz­
nych stosunków między wszystki­
mi krajami afrykańskimi.

niezależne] polityki zagranicznej, 
gospodarczej oraz społecznej.

Wybór Z. A. Bhutto
Jak donoszą z Islamabadu Z. Ali

Bhutto został w poniedzia-łek po­
nownie wybrany premierem Pa-
kistanu. Blrutto był jedynym kan 
dydafean na to stanowisko.

Uczestnictwo Danii w EWG
W Kopenhadze zakończyła się 

dwudniowa konferencja przedsta­
wicieli organizacji „Krajowy ruch 
na rzecz wystąpienia Danii z 
EWG”. Podkreślano, że członko-

państw
Danii ugrupowaniu

nicza

zachońnioełircpejskich pod 
jej suwerenność, ogra- 
mo&iwcści prowadzenia

Przemówienie R. Barre’a
Premier K. Barie, dokonując 

otwarcia 59 Międzynarodowych 
Targów Łyońskicb przedstawił za- 
łożeuia polityki gospodarczej rzą­
du na najbliższe miesiące. Stwier 
dził on dobitnie, że nie ma mo­
wy o zmianie polityki gospodar­
czej rządu, a plan oszczędnościo­
wy będzie kontynuowany. Potwier 
dził to, co oświadczył wielokrot­
nie prezydent V. G. d’Estaing, że 
wałka z inflacją jest najważniej­
szym zadaniem rządu i że cd po­
myślnych rezultatów tej walki bę 
dzie zależeć zwycięstwo obozu rzą 
dowe>go w wyborach parlamentar 
nych w matscu 1978 roku.

HoM pamięci
K. Świerczewskiego

28 marca 1947 r. zginął 
śmiercią żołnierza wybitny pa 
tri eta i intern aejonaiista gen. 
broni Karol Świerczewski — 
„Walter”.

28 bm. społeczeństwo War­
szawy oddało hołd pamięci za 
służenego bojownika Rewolu­
cji Październikowej, dowódcy 
brygad międzynarodowych w 
Hiszpanii, organizatora i do- 
wódcy 2 Armii Wojska Pol­
skiego — gen. K. Świerczew­
skiego.

Kwiaty na płycie grobu K„ 
Świerczewskiego na Cmenta­
rzu Powązkowskim złożyły m. 
in. delegacje OK FJN, MON, 
ZBcW;D, RG FSZMP, Stołecz 
nego Komitetu FJN. (PAP)

Zderzenie „Jumbo Jetów'
Zginęło 559 osób

Według pierwszego o-i-"1- 
nego bilansu ofiar katastrofy 
lotniczej w Santa Cruz de Te- 
nerife, śmierć poniosło 559 o- 
só-b, w tym wszyscy pasażero­
wie i członkowie załogi „Bo­
einga 747” Holenderskich Li­
nii Lotniczych KLM. 89 osób 
przeżyło katastrofę, ale stan 
wielu z nich jast bardzo cięż­
ki. (PAP)



Partnerskie współdziałanie 
pokoleń

Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Dostawy drobiu
KRONIKA
E3
PLENUM WK FJN W LESZ^

Omówienie wystąpienia H. Jabłońskiego

Na wstępie Henryk Jabłoń­
ski pozdrowił uczestników 
Zjazdu w imieniu Biura Po­
litycznego KC PZPR oraz oso 
biście — I sekretarza partii 
Edwarda Gierka.

Niewiele czasu upłynęło — 
stwierdził N. Jabłoński — od 
V Zjazdu ZHP, ale w tym 
krótkim okresie poważne 
zmiany nastąpiły w polskich 
wsiach i miastach. W codzien 
nym trudzie — powiedział — 
naród nasz dowodzi, że wiel­
kiej dziejowej szansy, jaką 
stworzyło wkroczenie przed 

33 laty na drogę socjalistycz­
nego budownictwa nie zmar­
nował, że idzie naprzód coraz 
śmielej, z coraz większymi re 
zultatami. Partia docenia 
uczestnictwo młodzieży we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, widzi w niej 
współtwórcę polskiej współ­
czesności i współbudownicze- 
go dnia jutrzejszego ojczyzny.

Już dziś — podkreślił ~ li­
czy i liczyć się będzie coraz 
bardziej praca młodzieży, jej 
udział w tworzeniu nowych 
wartości, w rozbudowie mate­
rialnego i duchowego poten­
cjału narodu. Ważne jest rów 
nieź zdobywanie przez nią 
możliwie najgłębszej więdzy 
ogólnej i politycznej, jak naj­
wyższych kwalifikacji zawo­

dowych i obywatelskich, samo 
dzielności myślenia, umiejętno 
ści pracy w zmieniających się 
okolicznościach i współżycia 

w kolektywie, poczucia odpo­
wiedzialności.

W tym kontekście, przewód 
niczący Rady Państwa pod­
kreślił rolę organizacji mło­
dzieżowej, w której młody Po 
lak znajduje się w gronie ró-

wieśników, kolegów i przyja­
ciół. Zawiera ona w sobie tak 
cenne walory jak dobrowol­
ność, samorządność, aktyw­
ność, współdziałanie i samo- 
wychowywanie. Zarówno w 
pracy, jak i w zabawie — po-

większe ubiegłorocznych

wiedział harcerz uczestni-
czy w zespole, to znaczy w 
najlepszej, jaka może być 
szkole rozwijającej pozytyw­
ne postawy społeczne i wza­
jemną życzliwość, a jeśli do­
brze będzie pracowała jego 
organizacja zrozumie, że ten 
najmniejszy kolektyw, z któ­
rym czuje się przyjacielsko ze 
spolony, jest częścią składową 
jego związku, ten zaś jest or­
ganicznym składnikiem całego 
socjalistycznego ruchu mło­
dzieżowego.

Na tym gruncie — stwier­
dził Henryk Jabłoński — znacz 
nie łatwiej niż w jakichkol­
wiek innych warunkach roz­
wijać się mogą w młodym 
człowieku takie walory, jak 
poszanowanie godności ludz­
kiej, wrażliwość na niespra-

Mięso drobiowe, cfiarakte^ 
rysujące się wysokowar- 
tościowym białkiem, nie 

wielką ilością tłuszczu, łatwer 
ścią przyrządzania j>osiłków 
i wieloma innymi zaletami, 
zdobyło w ostatnich latach 
nasz rynek. W ubiegłym ro­
ku dostawy mięsa i przetwo­
rów drobiarskich były 4-krot- 
nie wyższe niż w 1970 r. Ozna 
cza to, że statystyczny Polak 
spożywa około 7 kg tych pro­
duktów w ciągu roku, przy 
czym niemal dwukrotnie wię-

wiedliwość, demokratyzm,
wrogi stosunek do egoizmu, 
poczucie odpowiedzialności za 
własne czyny, za kolektyw, za 
swych najbliższych. G-

Kształtowanie takich, rze­
czywiście „bogatych” ludzi — 
zaakcentował przewodniczący 
Rady Państwa — to tworze­
nie nieodzownych dla narodu 
wartości. I takie właśnie jest 
fundamentalne zadanie ZHP. 
Powodzenie tej pracy to jed­
na z najważniejszych gwaran 
cji, że nieodzowne dla prawi­
dłowego rozwoju społeczeń­
stwa partnerskie współdziała­
nie wszystkich współcześnie 
żyjących pokoleń Polaków 
przynosić będzie efekty na

Popularyzacja 
humanitaryzmu
Po dwudniowej przerwie w 

obradach I Europejskiego Se- 
minarium Czerwonego Krzyża 
na temat upowszechniania 
Konwencji Genewskich z 1949 
roku, wczoraj w Warszawie zo 
stała wznowione praca w 
dwóch zespołach problemo­
wych. Ich uczestnicy dyskuto­
wali różnorodne metody naj­
lepszego spopularyzowania za­
sad humanitaryzmu w najszer 
szych kręgach społeczeństw.

Wnioski z prac komisji zo­
staną przedstawione dzisiaj na 
sesji plenarnej. (PAP)

Ogólnopolska sesja publicystów

odGKDSy
miarę naszych marzeń i 
cjL

Mówiąc o wkładzie
cerstwa w pomnażanie

ambi

har* 
sił i

flzy umiemy doceniać 
CZAS? Już samo po­
jęcie czasu bywa 

względne. Mówimy nieraz: 
mam mało albo dużo czasu 
— zależnie od okoliczności. 
Skoro ma różną wartość dla 
nas, ma i dla innych. Odczu 
wamy to oczekując bezsku­
tecznie na umówione spot­
kanie, spóźniając się do ki­
na. Jest też najbardziej li­
czący się w życiu — czas 
pracy. Jego właściwe spo­
żytkowanie przysparza spo­
łeczeństwu wartości, doje 
też świadectwo wartości 
każdego człowieka.

A teraz: czy umiemy osz­
czędzać CZAS? Znów trze­
ba by problem rozszerzyć o 
istotne szczegóły: czyj czas 
— WŁASNY czy CUDZY?

Naszło mnie to pytanie, 
gdy obserwowałem w sobo­
tę zapracowane ekipy, ma­
lujące w samo południe, 
wśród licznych pojazdów — 
znaki drooowe na ulicach 
centrum Poznania. Widać, 
że swoją robotę mieli do­
brze zorganizowaną. Chro­
niąc świeże pasy skrzyżowań 
przed kołami samochodów 
ograniczyli zaporami ruch 
do połowu jezdni. Przebrnąć 
orzez taki ..korek” (skrzy­
żowanie ulic Lampego i 
Czerwonej Armii, Marchlew 
skiego i Bema), to była czyn 
ność niespodziewanie na 
piętnaście minut. O tyle też 
wydłużył się czas pracy kie 
rowców, wyjeżdżających z 
ładunkiem na trasę, czy 
skrócił czas wolny pasaże­
rów PKS, nawracających, po

zamożności ojczyzny — H. Ja­
błoński podkreślił wielki do­
robek ZHP w dziedzinie 
kształtowania postaw ideo­
wych młodzieży, bogactwo sto 
sowanych form kolektywnego 
działania i wypoczynku oraz 
czynny udział harcerzy w ży 
ciu społecznym i podejmowa­
niu rozlicznych prac użytecz­
nych dla kraju oraz pozytyw­
ną rolę harcerstwa w naszym 
systemie szkolnym.

Zwracając się na zakończe­
nie do delegatów na VI Zjazd, 
H. Jabłoński powiedział, że 
cały kraj ma prawo oczeki­
wać pryncypialnej, prawdzi­
wie harcerskiej dyskusji i jak 
najlepszego na jej podstawie 
opracowanego programu dal­
szych działań. (PAP)

Działalność kulturalna 
w zakładach pracy

Poznańskie ma znaczące 
osiągnięcia w działalności kul­
turalnej w zakładach pracy. Z 
osiągnięciami w tej dziedzinie 
zapoznają się uczestnicy roz­
poczynającej się dzisiaj w Po­
znaniu 3-dniowej ogólnopol­
skiej sesji publicystów kultu­
ralnych. Organizatorami sesji 
są: Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Pracowników 
Książki, Prasy, Radia i Tele­
wizji, Wojewódzka Rada Związ 
ków Zawodowych w Poznaniu 
oraz Stowarzyszenie Dzienni­
karzy Polskich.

Publicyści z całej Polski 
odwiedzą kombinaty PGR-ów 
w Manieczkach, Konarzewie i 
Naramowicach. Spotkają się z 
aktywem społeczno-kultural­
nym osiedla mieszkaniowego 
Winogrady oraz Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w 
Poznaniu. Zapoznają się z 
osiągnięciami w pracy kultu­
ralnej Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski” i 
poznańskich drukarzy, (bran)

cej tych artykułów zjadają 
warszawiacy i mieszkańcy 
wielkich miast.

Mimo podwojenia w po­
przedniej 5-latce konsumpcji 
drobiu, nadal spożywamy go 
dwukrotnie, a nawet trzykrot 
nie mniej niż w USA, Japonii 
i wielu krajach Europy za­
chodniej. W Polsce drób sta­
nowi niespełna 10 procent ar­
tykułów mięsnych dostarcza­
nych na rynek, a w wymie­
nionych krajach 18—20 pro­
cent a nawet więcej.
Mając na uwadze dalszą poprą 

wę zaopatrzenia rynku w pro­
dukty drobiarskie oraz rozsze­
rzeń i e ich oferty, ostatni o pod­
jęto decyzję w sprawie przyspie 
szenia rozwoju produkcji dro­
biarskiej w latach 1977—80. 
Zmierza się do zwiększenia w 
1980 r. spożycia mięsa drobio 
wego do 15 kg w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca kra­
ju, czyli o 4 kg więcej niż prze 
widywano w planie 5-letnim.

Wymagać to będzie zwięk­
szenia produkcji drobiu do 
wielkości zapewniającej skup 
700 000 ton tego żywca w 
1980 r. oraz — zdolności prze­
twórczych w przemyśle dro­
biarskim z 215 000 ton w 1977 
roku do 500 000 ton w końcu 
bieżącej 5-latkL

Dlatego też w latach 1977—80 
zamierza się wybudować do­
datkowo — ponad ustalenia 
planu 5-letniego — siedem rzeź 
ni drobiu, 11 zakładów wylę­
gu drobiu, 10 ferm hodowla­
nych, 4 wytwórnie pasz oraz 
zmodernizować liczne obiekty.

Dąży się do wzbogacenia 
bieżącej 5-latce przemysłu 
bdarskiego o 14 nowych 
zmodernizowanych rzeźni

dro 
i 6 
dro 
wybiu, a także o 23 zakłady 

lęgu drobiu i 5 nowoczesnych
wytwórni pasz dla tego ptac­
twa.

W przy jętym programie 
zwraca się uwagę na komplek 
sowość przedsięwzięć. Oprócz 
dużych przetwórni drobiu o ro 
cznej zdolności produkcyjnej 
od kilkunastu do ponad 30 000 
ton każda, z wyprzedzeniem 
rozwijać się będzie zaplecze 
hodowlane i produkcyjne. M. 
in. w PGR-ach i Rolniczych 
Spółdzielniach Produkcyjnych 
zamierza się w terminach przy 
spieszonych wybudować około 
2400 budynków dla kurcząt, 
gęsi, indyków i kaczek, przy 
równoczesnym wzroście pro­
dukcji brojlerów w gospodar­
ce indywidualnej.

Łączne nakłady przewidzia­
ne na realizację dodatkowego 
programu rozwoju produkcji 
i przetwórstwa drobiu wynio­
są w całej gospodarce blisko 
25 mld zł, w tym pewną część 
stanowić będą wydatki dewizo

Wczoraj w sali zakładu p®, 
mysłu Cukierniczego „Goplana* 
Lesznie odbyło się plenarne po/ 
dzenie Wojewódzkiego Komitet 
Frontu Jedności Narodu. Omó^' 
no na nim zadania wynikają^ * 
uchwał V i VI Plenum Kc 
oraz planu społeczno-gospodar 
go rozwoju województwa 1^' 
czyńskiego.

Obrady prowadził przewodni 
cy WK FJN w Lesznie — Stani 
sław Michalski. Obecni byli pj^j 
stawiciele władz wojewódzki^ , 
wicewojewodą leszczyńskim 
Ewą Szałańską, oraz stronnictw 
litycznych z prezesem WK zsl _ 
Stanisławem Radoszem i praeww 
n lezącym WK SD — Józefem fu 
Ciechowskim.

Na plenum uchwalono takje 
apel do mieszkańców wojewMi, 
twa o włączenie się do czynu do, 
żynkowego, (jwi)

NAJLEPSZE PLAKATY 
NA JUBILEUSZ MTP

we. (PAP)

z i 
uszu

okazji zbliżającego się jubile.
Międzynarodowych Targów 

Poznańskich, które w przyszły®
roku zorganizowane będą po ku 
50, zarząd MTP i oddział Kraj®, 
wej Agencji Wydawniczej ogłosi, 
ły konkurs na plakat. Do udział 
w nim zaproszono wyróżniających 
się plastyków środowiska poznaj, 
skiego. Z przedstawionych prac 
jury wybrało najlepsze. I nagro­
dę przyznano Tadeuszowi Piskos. 
skiemu, a n — Lucjanowi Zach- 
mocowi. (bop)

Przyjacielskie spotkanie 
EL Gierka i G. Kusaka

VI Zjazd ZHP
rozpoczął obrady

pracy do domu.
Mógłbym znów 

dlaczego ekipy nie 
ły w tym miejscu

zapytać: 
matowa- 
podczas

II zmiany? Ale wiem, jak 
to liczą w przedsiębior­
stwie — tam czas mierzony 
jest złotówkami, natomiast 
za bramą nie ma on warto­
ści. Choćby to były tysiące 
złotówek innych przedsię­
biorstw, albo tracone „pry­
watne” minuty zmęczonych 
ludzi... I nie jest to sprawa 
czysto ekonomiczna.

Z. S.

. Dokończenie ze str 1 
runki pracy związku na przy­
szłość. Chodzi głównie o dal­
sze podnoszenie jakości działa 
nia drużyn i szczepów harcer­
skich, o jeszcze lepsze zaspo­
kajanie potrzeb wszystkich 
uczniów, nie tylko harcerzy w 
dziedzinie nauki, kultury, spor 
tu, turystyki, o rozwój samo­
rządności uczniowskiej, o to­
warzyszenie przemianom za^ 
chodzącym w systemie eduka 
cj5 narodowej. Harcerstwo 
będzie nadal popularyzować 
socjalistyczne wzory, postawy 
moralne i obyczajowość, prze­
ciwdziałać negatywnym zjawi 
skom i postawom, upowszech­
niać ruch przodownictwa w 
nauce i pracy społecznej.

W referacie znalazły wyraz 
słowa podziękowania od trzech 
milionów członków ZHP dla 
tych wszystkich, którzy na co 
dzień spieszą organizacji z 
radą i pomocą. Szczególne sło

wa uznania skierowane zosta­
ły ped adresem członków ru­
chu przyjaciół harcerstwa oraz 
ponad stutysięcznej rzeszy in- 
struktorów ZHP.

DYSKUSJA
Nad referatem programowym 

rozwinęła się bogata, wielo­
wątkowa dyskusja, w której 
zabierali głos delegaci repre­
zentujący wszystkie środowi­
ska i regiony.

Dyskusja stała się płaszczyz 
ną zaprezentowania z jednej 
strony konkretnych przykła­
dów realizacji ogólnokrajo­
wych i regionalnych inicjatyw 
ZHP, z drugiej zaś — określe­
nia nowych przedsięwzięć ideo 
wo-wychowawczych, społecz­
nych, gospodarczych, oświato­
wych i kulturalnych.' w dzie­
dzinie sportu, turystyki, wy­
poczynku. Wiele uwagi poświę 
eon o kwesti om roli i form od­
działywania ZHP na całe śro-

STRONA-

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI”
r e d a k c | i: Poznań, ul. Grun-

Konkurs poetycki
Korespondencyjny Klub Młodych 

Pisarzy „Kontur” przy ZSMP w 
Koninie, wespół z Wydziałem Kul 
tury Urzędu Wojewódzkiego, 
WRZZ, redakcją „Nurtu”, zakłada 
mi fcracy i Wojewódzką Bibliote­
ką Publiczną, ogłosił ogólnopolski 
konkurs poetycki o nagrodę „Mi­
lowego słupa”. Jego celem jest 
popularyzacja twórczości młodych 
autorów, umożliwienie im kontak 
tu ze środowiskiem robotniczym. 
Udział w nim wziąć mogą poeci z 
całego kraju niezrzeszeni w Zwią 
zku Literatów Polskich.

Na konkurs, w którym przewi­
dziano atrakcyjne nagrody, także 
za debiut, należy nadsyłać prace 
nigdzie dotychczas nie publikowa 
ne — 3 utwory w pięciu egzempla 
rzach. Każdy winien być opatrzo 
ny godłem z dołączoną kopertą za 
wierającą nazwisko i adres auto­
ra. Ostateczny termin nadsyłania 
prac mija 30 kwietnia br. prace 
należy nadsyłać pod adresem: Za 
rząd Wojewódzki ZSMP Konin 
62-510, aleja 1 Maja 15, z dopiskiem 
na kopercie „Konkurs poetycki”.

(woj)

Dokończenie ze str. 1
bierny międzynarodowe. Raz 
jeszcze potwierdziła się pełna 
zgodność poglądów w ocenie 
aktualnego rozwoju sytuacji 
międzynarodowej na świecie.

Podkreślono zasadnicze zna­
czenie, jakie dla procesu od­
prężenia, dla umocnienia bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go mają aktywna polityka 
Związku Radzieckiego w reali 
zacji programu pokoju KPZR 
i skoordynowane współdziała­
nie wszystkich państw socjali 
stycznej wspólnoty.

Niezłomnym dążeniem obu 
krajów jest pełna realizacja 
zasad i postanowień podpisa­
nego w Helsinkach przez przy 
wódców 35 państw aktu koń­
cowego Europejskiej Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy.

go internacjonalizmu, leniw i 
sklej idei Wielkiej Socjalisty' 
czmej Rewolucji Paździemiko-1 
węj, której 60 rocznicę obcho- 
dziś będą w bieżącym roku na 
rody obu naszych bratnich 
krajów wraz z narodem ra­
dzieckim i wszystkimi postę­
powymi ludźmi na świecie.

Tak jak zawsze obie partie 
wyrażają solidarne poparcie, 
dla narodów walczących o w 
mocnienie swej niezależności, 
o postęp i pokój na świecie.

Uzgodniono, że delegacja 
partyjno - państwowa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej pod przewodnictwem Ed­
warda Gierka złoży na zaprr
szenle 
CSRS

KC KPCz i władz 
wizytę w Czechosłowi-

ckiej Republice Socjalistycr
nej w bieżącym reku.

Spotkanie przebiegało w s® 
decznej, przyjacielskiej atmo­
sferze. (PAP)

dowisko uczniowskie, zwłasz­
cza w zakresie kształtowania 
obywatelskiej postawy mło­
dzieży, która w przyszłości de 
cudować będzie o obliczu i tern 
pie rozwoju socjalistycznej 
Polski.

Dyskutanci mówili o współ 
działaniu ogniw ZHP z bratni 
mi organizacjami młodzieżowy 
mi: ZSMP i SZSP, a także z 
organizacjami opiekuńczymi i 
wychowawczymi, związkami 
zawodowymi itp.

Istotnym nurtem wystąpień 
delegatów były zagadnienia 
atrakcyjności i efektywności 
oddziaływania harcerstwa na 
młodzież.

W pierwszym dniu obrad VI 
Zjazdu ZHP rozpoczęło pracę 
5 zespołów problemowych, na 
których dyskutowano m. in. 
o sprawach rozwoju drużyn 
HSPS, o praktycznych inicja­
tywach na rzecz rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju, a 
także o różnych formach 
współpracy harcerstwa ze szko 
łą.

Delegaci spotkali się w wie 
lu resortach i instytucjach cen

Dla wcielenia w życie tego 
doniosłego dokumentu pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy 
na naszym kontynencie, konie 
cznym jest zdecydowane prze 
ciwstawienie się siłom reak­
cyjnym, które chciałyby za­
hamować proces odprężenia i
zakłócić klimat
międzynarodowych.

Edward Gierek
Husak potwierdzili

stosunków

Gustaw 
ponownie

niewzruszoną wolę dalszego 
działania wspólnie z KPZR i 
innymi bratnimi partiami na 
rzecz umocnienia jedności i 
współdziałania międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego i 
robotniczego zgodnie z zasada 
mi intemacjonaiistycznei sotLa- 
darności.

„Koziołki** płacą
Na 1038 grę z 27 hm., w której 

odbyły się dwa losowania 
nęło: 85.506 zakładów waTt0°L' 
256.518,— zł. Fundusz nagród wy­
nosi: 141.084,90 Zł.

W losowaniu I stwierdzą 
„czwórki” po 11.132,— zł; 
premiowane” po 211.— zł; <-troJ£w 
po 111,— rl; „dwóiki premiowane 
po 27,— zł; ,.dwóiki” po 7>-

W losowaniu II s*włerd2SS 
..czwórki” po 5.404.— zł? ” 
nremiowane” no 169,— zł; r’ ■ 
ki” no 69,- zł; „dwóiki nre^ 
wane” po 26—, zł; „dwójki P“ 

zł. .
Kolejne nodwójnę losowanie 

odbędzie się 3 kwietnia ® 
Poznaniu. Hala WOO|P u - c 
kowskiego 33 o godzinie

tralnych, z którymi na co
dzień łączą harcerzy ścisłe wię 
zy współpracy. (PAP)

Obie partie przywiązują 
wielkie znaczenie do wciele­
nia w życie przyjętego na ber 
lińskie? Konferencji Partii Ko 
munistycznych i Robotniczych 
Europy programu dalszej wal 
ki o pokój, bezpieczeństwo, 
^spótpracę i postęp społeczny 
na naszym kontynencie. W 
tym celu będą nadal działać 
na rzecz pogłębienia współ­
działania bratnich partii i roz 
woju współpracy ze wszystki­
mi postępowymi i demokraty­
cznymi siłami. W ten sposób 
przyczynią się one do urzeczy 
wistnianiia idei proletariackie-

□edda
Poznańskie Biuro

tutu Meteorologii i Go w 
Wodnej przewiduje na 
Wielkopolsce: zachmurzeni 
ne z przelotnvmi ta-»

deszczu ze śniegiem, mr
minimalna minus 2 S*°P ’ ’ siaW 
ksymalna 0 stopni, wia .
(Z—4 m/sek.), okresami d0 u 
wane, chwilami Poryw.. ^yck m/sek. z kierunków P6S n* 
Wczoraj o godz. 19 notow 
stepujące temperatury: 
niu — 1 stonień, w K topi«ń 
stopnie, w Lesznie — 1 
w Pile — o stopni, (p)

Dzlsie|sz> serwis 
opracował Andrzej Pi®c
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Wielkopolskie ośrodki wczasowe

Razem można
LEGNICA

Za błędy przeszłości i brak 
myślenia z wyprzedze­
niem trzeba płacić. Tak- 

ie w zakresie turystyki i wy­
poczynku. A właśnie teraz 
kłania się nam” niedostatek 

elastyczności sprzed kilkunas­
tu lat. Przekonałem się o tvm 
na niedawnej naradzie jaką Wo 
jewód^a Rada Związków Za 
godowych w Poznaniu zwoła 
ja dla przedstawicieli zakła­
dów pracy posiadających swe 
ośrodki wczasowe w Sierako- 
wie i Zaniemyślu (woj. poznań 
skie).

Temat spotkania: wyposażę 
nie ogólne zakładowych ośrod 
ków wypoczynku w tych miej 
nowościach niejako nawiązy­
wał do artykułu „Głosu” pt.
Więcej starań o podniesienie 

standardu” (23 lutego br.). Wy 
kazaliśmy w nim, iż w zakła­
dowych ośrodkach wypoczyn­
ku „nie wszystko złoto, co się 
świeci”.

Związkom zawodowym co­
raz bardziej zależy na tym, by 
ludzie Pracy mogli wypoczy­
wać jak najwygodniej w ośrod 
kach wczasowych urządzonych 
przez zakłady pracy. Ale loka 
lizacja owych ośrodków i ich 
wyposażenie, to tylko jedna 
strona medalu. Druga to spra 
wy wyżywienia, usług kultu­
ralno-oświatowych i sportowo 
-rekreacyjnych.

I tu wychodzi na jaw, jak 
'dalece zakłady pracy i instan­
cje związkowe — przed wielu 
laty — były krótkowzroczne 
przy podejmowaniu decyzji o 
lokalizacji i urządzeniu włas­
nych ośrodków wczasowych. 
Właśnie własnych! Bo gdy 
by już wówczas wyeliminowa­
no swoisty partykularyzm za­
kładowy bądź branżowy nie by 
toby obecnie takich zjawisk, 
jakie właśnie występują i draż 
nią w Sierakowie, Zaniemyślu 
czy szeregu innnych miejsco­
wości.

Zasada „budujemy tylko dla 
siebie” daje się teraz we zna­
ki wszystkim. Bo oto w Siera­
kowie, którego wczasowa oto­
czka powstała niemal bez pla 
nu i koncepcji, dojrzała dzi­
siaj sytuacja do tego, że trze­
ba by zamknąć dopływ do po­
szczególnych ośrodków zakła­
dowych wody pitnej, zakazać 
używania „lokalnej” kanaliza­
cji, skomasować kuchnie w jed 
ną olbrzymią itp., itd. Nie le­
piej przedstawia się sytuacja 
w zakresie usług kulturalno-re 
kreacyjnych. I w tym przy pad 

„każdy sobie rzepkę skro­
bie”. Część wczasowiczów — 
z tych bogatszych, zasobniej­
szych zakładów pracy — ma 
się gdzie bawić i może korzy­
stać z telewizji, gier towarze 
kich, biblioteki itp. Inni moż­

Człowiek wytwarza co­
raz więcej śmieci. 
Wiadomo już nawet 

bardzo dokładnie ile kilo­
gramów odpadów jest za­
sługą każdego z nas. Obli­
czono, że statystyczny Po­
lak „produkuje” dziennie 
około 0,8 kg odpadów. W 
ciągu roku daje to stertę 
śmieci objętości półtora me 
tra sześciennego.

To dużo, ale w krajach 
wysoko uprzemysłowionych 
jest jeszcze gorzej, gdyż 
tam każdy mieszkaniec ma 

swoim koncie 2 do 3 me­
trów sześciennych. Ilość po­
wstających odpadów i śmie 
ci podwaja się średnio w 
ciągu 10 do 15 lat. Sterta od 
Padów rośnie zatem znacz­
nie szybciej niż możliwości 
wh usuwania lub wykorzys 
tania. Niektórzy urbaniści i 
specjaliści od gospodarki 
komunalnej zaczynają na­
wet przepowiadać katakliz­
my, które z tego powodu do 
tkną zwłaszcza mieszkań- 
c°w wielkich miast. Wysy­
piska śmieci stały się też 
modnym tematem dla fil­
mów, sztuk teatralnych, są 
^natchnieniem” dla artys- 
Ićw i socjologów.

Jak zatem faktycznie wy- 
Oląda ten problem? Czy gro 
& nam zasypanie śmiecia­
mi? Dotychczas najpopular­
niejszą metodą postępowa­
nia z nimi jest składowanie 
śmieci na wysypiskach. Na 
swiecie na wysypiska tra- 
Pa 70 do 85 procent odpa- 
aów, w Polsce 99 procent. 
Wysypiska stanowią jednak

liwości rozrywki raczej są po 
zbawieni.

W Sierakowie aż 25 zakła­
dów ma obecnie swe obiekty 
rekreacyjno-wczasowe, w Za­
niemyślu zaś — 15. w obu 
przypadkach o różnym zagęsz 
czeniu liczby korzystających z 
wczasów. Jeśli jednak chodizi 
o wyżywienie, to w pierwszym 
przypadku wczasowicze z sześ 
ciu zakładów (około 300 osób) 
kar mieni są w stołówce Poz­
nańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, a z sześciu w res­
tauracji „Słoneczko”. Wielu 
zaś żywi się jakoś na własny 
rachunek, nie mogąc liczyć na 
przyjęcie dokądkolwiek. Do­
dajmy. że posiłki w stołówce 
PFMŻ są raczej niedrogie, ale 
„Słoneczko” każę sobie za 
wszystko płacić według katego 
rii. W Zaniemyślu — nie lepiej. 
Nieco wczasowiczów przyjmu­
je bardzo gościnna, ale mają­
ca tylko około 12jo miejsc sto­
łówka Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2. Sporo osób 
skazanych jest i tu na własny 
zmysł organizatorski.

Tak, w zakresie żywienia 
zbiorowego aż się prosi o zbu 
dowanie jakichś centralnych 
stołówek, wspólnych dla wszy­
stkich. należycie wyposażonych 
i bardzo wydajnych. Nie ina­
czej jest w dziedzinie zaspoka 
jania potrzeb kulturalriych. Nie 
które zakłady mają w ośrod­
kach własne świetlice, ale — 
ze względu na ich szczupłość i 
skromne raczej wyposażenie — 
pilnują, by nie wstępowali do 
nich intruzi „spoza ogrodze­
nia”. Podobnie jak w przypad 
ku żywienia i w zakresie ży­
cia kulturalnego trzeba by po­
myśleć o wspólnych salach te- 
łewizyjno — szach owo — kar­
ciane — czytelniczych.

Sieraków i Zaniemyśl to 
bardzo typowe przykłady bra­
ku koordynacji w budownic­
twie wczasowym, charaktery­
styczne nie tylko dla woj. poz 
nańskiego. Również w innych 
rejonach Wielkoroodfiki nietrud 
no znaleźć ośrodki, w których 
od dawna daje się we znaki 
prymityw budownictwa i wy­
posażenia, a także inne skutki 
partykularnego myślenia. 
Wszak rezultaty tego — obok 
wielu innych, widocznych po­
zytywów — znajd ziem y w Sko 
rzęcinie, Boszkowie, Jarosław 
kach i szeregu innych miejsco 
wości wczasowych. To praw­
da, że inaczej jest np. w Mie- 
rzynie bądź w Wolsztynie, ale 
to też prawda, że ośrodki te 
powstały stosunkowo niedaw­
no i już na podstawie konkret 
nych planów zagospodarowa­
nia nad jezior nych brzegów. I 
tam właśnie podjęta z myślą 

duże zagrożenie sanitarno- 
epidemiologiczne. Dlatego 
też lokalizuje się je coraz 
dalej od miast. Coraz trud­
niej znaleźć też dla nich od­
powiedni teren. Z tych też 
powodów z Warszawy śmie 
ci wywozi się na odległość 
20—30 km, z Paryża ok. 50 
km, a na przykład miasto 
Los Angeles wyrzuca swo­
je nieczystości przewodami 
pneumatycznymi do wysy­
piska oddalonego o 80 km. 
Im dalsza jest ta droga,

Bez komputera

Skarby na śmietniku
tym droższa staje się cała 
operacja.

Jeszcze droższe są oczy­
wiście metody jakiegoś bar­
dziej sensownego wykorzys­
tania śmieci takie, jak na 
przykład spalanie, kompos­
towanie lub ich piroliza. Je 
żeli przeciętnie w świecie 
wywóz tony śmieci na wy­
sypisko kosztuje około 3 do 
larów, to ich spalenie jest 
3 do 5 razy droższe. W Pol­
sce za składowanie jednej 
tony płaci się 50 zł a za spa­
lenie 250 do 500 zł. Jednak 
ze spalania praktycznie w 
w Polsce się nie korzysta. 
Mamy w kraju 850 wysypisk 
zajmujących 2,2 tys. hekta­
rów gruntów.

Jak wykorzystywać odpa­
dy? Mniej problemów jest

lepiej
o przyszłości współpraca i ko­
ordynacja poczynań — dały o 
wiele lepsze owoce.

Teraz — przynajmniej w S5e 
rakówie czy Zaniemyślu — sy 
tuacja stała się dość skompli­
kowana i nawet nieznośna. W 
pierwszej z wymienionych miej 
scowości na szczęście powie­
rzono problem Wojewódzkie­
mu Ośrodkowi Sportu i Rekre 
acji w Poznaniu, który m. in. 
zlecił „Inwestprojektowi” oprą 
cowanie perspektywicznego 
planu zagospodarowania prze­
strzennego tego rejonu. Być mo 
że w przyszłości na realizacji 
takiego planu ktoś coś straci, 
ktoś będzie musiał z czegoś zre 
zygnować, ale w sumie zyska 
zdecydowana większość. Bo 
dla niej, dla jej dobra, ustala 
się teraz co i gdzie zbudować, 
jak zapewnić dobrą wodę (i 
stale) oraz należyte ścieki (by 
nie cierpiały okoliczne jeziora) 
itp.. itd.

W Zaniemyślu ten ciężar 
spadnie prędzej (oby!) czy póż 
niej na miejscowe władze gmin 
ne. I tutaj trzeba wiele upo­
rządkować, zlikwidować skut­
ki poprzednich błędów. Skoro 
zakłady pracy płacą gminie roz 
m>aite kwoty jako wkład do roz 
woju tych terenów wypoczyn­
kowych, trzeba spożytkować 
owe pieniądze właśnie na po­
prawę stanu dróg, wyposaże­
nie kąpieliska, uzbrojenie tere 
nu itp. wygody.

We wszystkich wspomnia­
nych i nie wymienionych przy 
kładach kłania się wszakże za 
sada: koordynujcie zamierze­
nia i wysiłki, łączcie środki z 
funduszu zakładowego, elimi­
nujcie z działania sobkostwo i 
egoizm zakładowy czy branżo­
wy, a wyniki będą znacznie 
lepsze.

I jeszcze jedna uwaga na 
marginesie narady jaka odby­
ła się w poznańskiej WRZZ. 
Stawiano na niej pytanie: czy 
zakłady pracy same muszą zaj 
mować się budową ośrodków 
wczasowych, miast zlecać te 
roboty wykwalifikowanym, na 
leżycie przygotowanym do dzia 
łania przedsiębiorstwom? Sa­
modzielność taka jak do tej po 
ry daje wyniki w postaci róż­
nych typów domków letnisko­
wych, rozmaitych koncepcji 
rozwiązania spraw żywienio­
wych, boisk do gier sportowych 
itd. Gdvby możra było zle­
cać budowę komuś — łatwiej 
byłoby komasować pieniądze i 
podporządkować się wspólnej 
koncepcji. Z pożytkiem dla sa­
mych ośrodków, ich wyposażę 
nia i architektury, i — prze­
de wszystkim — dla wypoczy 
wających w nich ludzi.

EUGENIUSZ COFTA

z tymi, które pochodzą z 
przemysłu. Mają one prze­
ważnie stały określony 
skład. Można więc opraco­
wać konkretne metody wy­
korzystywania pewnych ich 
składników. Na Zachodzie 
wykorzystuje się 25 proc, 
takich odpadów. Gorzej ze 
śmieciami komunalnymi, 
które zawierają po prostu 
wszystko. Mimo tej ich wiel 
kiej niejednorodności, spe­
cjaliści twierdza, że do wtr 
korzystania nadaje się 50

procent śmieci. Najłatwiej 
można z nich wybrać pa­
pier, szkło, metale, gumę i 
tekstylia. Wszystkie one na­
dają się do powtórnego wy­
korzystania. W miarę, jak 
coraz bardziej kurczyć się 
będą zasoby surowców na­
turalnych — tych pierwot­
nych — wzrastać będzie 
zainteresowanie producen­
tów odpadami.

Cenna jest też metoda pi­
rolizy. W określonych wa­
runkach, bez dostępu powie 
trza doprowadza się do roz­
kładu związków organicz­
nych. W wyniku pirolizy 
można otrzymywać żużel 
do budowy dróg, smołę i 
amoniak oraz gaz opałowy. 
Obliczono na przykład iż 
gaz uzyskany z jednej tony

Legnica to nie tylko centrum przemysłowego województwa, ale również piękne, zabytkowe mia­
sto, ściśle związane z historią n aszego kraju. Najwspanialsza część miasta, to odrestaurowany 
Rynek. Znajdujące się tutaj bud ynki pochodzą głównie z XVI, XVII i XVIII wieku. Rynek legnicki 
to piękny zabytkowy zespół tego regionu kraju. Na zdjęciu: fragment Rynku z tzw. domkami śle­

dziowymi (niegdyś mieściły się tu magazyny śledzi i stąd nazwa).
CAF — fot. Hawałej

b

Sputnik
Pewnego dnia mieszkańcy 

Chabarowska, wziąwszy 
do ręki moskiewską 

„Prawdę”, na jej ostatniej stro 
nie, w skromnej ramce zoba­
czyli tajemniczy napis: „Kos­
mos NB”. Tylko tą jedną je­
dyną notatką „Prawda” w 
Chabarowsku różni się od tej, 
która tego samego dnia uka­
zała się w Moskwie.

Na liczne pytania czytelni­
ków redakcja odpowiadała: 
tak, ta gazeta przeszła przez 
Kosmos, została „wydrukowa­
na” przy pomocy sputnika.

W niezbyt wielkim pomiesz­
czeniu — maszyna „Gazeta- 
2SK” o rozmiarach biurka, ze 
świetlnym pulpitem. W niej — 
specjalna kamera. Z tego to 
stanowiska poszły w Kosmos 
numery „Prawdy”, „Komso- 
mołskiej Prawdy” i „Socjali- 
sticzeskoj Industrii”, kiedy 
przygotowano ich eksperymen 
talne przekazanie do Chaba- 
rowska.

A było to tak: operator urno 
cował w kamerze maszyny od­
bitkę strony gazety i nacisnął 
guzik. Kamera ruszyła z miej­
sca i cienki promień światła 
nrzesunął się po literach, krop 
kach, przecinkach. „Napotyka 
jąc” to czarną drukarską far­
bę, to białe luki między wier­
szami i literami — promień 
odbił się od nich i — za porno 
cą urządzeń elektronicznych 
— przeobraził w impulsy elek 

odpadów wystarczy do 
ogrzania kilku mieszkań. 
Cenne jest to, że proces pi­
rolizy odbywa się bez pow­
stawania substancji toksycz 
nych. Pierwszy zakład uty­
lizacji śmieci w oparciu o 
tę metodę ma powstać w 
Polsce w jednym z osiedli 
w Gliwicach.

Odpady zawierają też spo 
ro substancji organicznych, 
które mogą być wykorzys­
tane przez rolnictwo i gos­
podarkę leśną. Występują w 

nich związki fosforowe, 
azot organiczny, węgiej i 
liczne mikroelementy. Te 
odpady nadają się świetnie 
do produkcji kompostu, któ 
ry potem wprowadzony do 
gleby wzbogaca jej mikro­
florę i mikrofaunę. Z pro­
duktów kompostowania ko­
rzystają chętnie ogrodnicy. 
Specjaliści twierdzą, że 40 
procent wszystkich odpad­
ków po uprzednim oczysz­
czeniu ze szkła i plastyku 
nadaje się do wytwarzania 
kompostów. Obecnie na 
świecie przerabia się na ten 
cel kilkanaście procent śmie 
ci (w Warszawie — 7 pro­
cent).

Najtrudniejszy problem 
stanowią odpady z tworzyw 
sztucznych. Praktycznie nie

drukujący" gazety

$

tryczne, które specjalnymi 
nałami przekazane zostały 
specjalnych podstacji. Tam 

ka 
do 
im

pulsy stały się radiosygnałami 
i poszły dalej — do stacji prze 
kaźnikowej. A stąd już w Kos 
mos, gdzie nad naszą planetą 
krąży satelita „Molnia 3”. „Od 
czytujące” anteny „Mołnii” bły 
skawicznie łowiły sygnały i 
przekazywały je z powrotem 
na Ziemię, w momencie gdy 
sputnik znajdował się nad 
Chabarowskiem.

Odwrotne przetworzenie ra- 
diosygnału w elektryczne im­
pulsy odbywało się w specjal­
nych urządzeniach. Fotoodbit- 
kai, wielkości gazetowej stro­
ny, skierowana została do ma 
szyny „wywołującej” i wierna 
fotokopia kolumny gazetowej 
była gotowa. Kosmiczny lot wia 
domości — skończony. Pozosta 
ło już tylko wydrukowanie ga 
zety.

opracowano w świecie sen­
sownej metody ich wyko­
rzystania. Spalane wytwa­
rzają substancje toksyczne 
i „zalepiają” wszelkie stoso­
wane do tego celu maszyny, 
uniemożliwiając dalszą ich 
eksploatację. Odpady z pla­
styku (a raczej ich utyliza­
cja) to obecnie trudne zada­
nie, stojące przed chemika­
mi i technologami.

Jaka jest przyszłość "śmie 
ciarskiego problemu”? Ide­
alne rozwiązanie, do które­
go dążyć będzie się chyba 
na całym świecie, to model, 
który zrealizowano we Wło­
szech, a konkretnie w Rzy­
mie. Powstał tam pierwszy 
w świecie zakład przetwa­
rzający odpady w skali 
przemysłowej. Odzyskuje 
się tam metale i papier. 
Opracowywana jest metoda 
wykorzystania tworzyw sztu 
cznych. Na paszę dla zwie­
rząt przerabiane są odpad­
ki kuchenne. Są one myte, 
sortowane, suszone i mielo­
ne, a następnie wzbogaco­
ne w witaminy i formowa­
ne w postaci drażetek, któ­
re stanowią dodatek da 
pasz. Tutaj wszystkie odpa­
dy i śmieci stają się źró­
dłem cennych surowców; 
zwrócone człowiekowi nie 
zajmują powierzchni na skła 
dowiskach.

I taki właśnie jest chyba 
przyszłościowy model opa­
nowywania i wykorzystania 
fury śmieci.

MAREK PRZYBYLSKI

„Wydawanie” gazet przez 
Kosmos przynosi ogromne ko­
rzyści. Łączność ziemska obej 
mu je tylko ograniczoną liczbę 
miast, potrzebna jest skompli­
kowana aparatura, tysiące ki­
lometrów kabla. Używając 
sputników do „produkcji” ga­
zet można je przekazywać jed 
nocześnie do Irkucka, do Ma- 
gadranu, na Sachalin, praktycz 
nie — we wszystkie punkty w 
Kraju Rad.

Pierwsze doświadczalne prze 
kazanie gazet odbyło się przy 
pomocy satelity typu „Moł- 
nia”. Przy tym, ze względu 
na specyficzną eliptyczną właś 
ciwość orbity „Mołnii”, potrzeb 
ne były pewne poprawki w na 
ziemnym oprzyrządowaniu.

Następne odbywały się już 
przy pomocy satelity „Radu- 
ga”, wprowadzonego na orbitę 
w końcu września ub. roku.

„Raduga” to satelita nowego 
typu. Leci po geostacjonarnej 
orbicie, która zabezpiecza jego 
stałe położenie w stosunku do 
określonego dokładnie punktu 
ziemskiej powierzchni. To u- 
prościło „ustawianie’ naziem­
nej nadawczej i odbiorczej 
aparatury.

Ostatnie doświadczenia wy­
kazały, że szybkość przekazy­
wania kolumn gazetowych 
przez sputniki w szereg rejo­
nów Kraju Rad jest siedem 
razy wyższa niż dotychczaso­
wymi sposobami. Na przykład 
do Chabarowska, starym sy­
stemem kolumny przekazywa­
ne były w 22 minuty, przez 
Kosmos — w trzy minuty.

„Kosmiczne” gazety to kolej 
ne świadectwo osiągnięć ra­
dzieckich naukowców i specja 
listów Ministerstwa Łączności

Sputniki służą już meteoro­
logom, ludziom, którzy pene­
trują morskie głębiny i wnę­
trze Ziemi. Teraz przyszło im 
wykonywać nowy „zawód”. W 
1977 roku, w jubileuszowym, 
sześćdziesiątym roku Wielkie­
go Października zaczną speł­
niać funkcję niezawodnych, 
doskonałych, błyskawicznych 
.pocztylionów”. „Pocztylio- 
nów”, dla których Kosmos bę­
dzie już utartą drogą.

BORYS IWANOW

OOOOD
z książkami
Janusz Gościński — „Zarys teo­

rii sterowania ekonomicznego”. 
PWN, s. 284, Zł 50.

Władysław Siuta — „Mechanika 
techniczna”, wyd. XVII poprawio 
ne. WSiP, s. 508, zł 40.

Marie Szypowska — „E.n route 
nour la France”. WSiP, s. 83, zł 
9.

Józef Nyka — „Die polnische 
Tatra. Touristenfuehrer”. (Polskie 
Tatry. Przewodnik turystyczny w 
j. niemieckim). SiT, s. 184, zł 30.

„Województwa m. krakowskie, 
nowosądeckie, tarnowskie” — ma 
pa krajozmawczo-samochodowa. 
■Wyd. Kartograficzne, zł 12.
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Dodatkowo 72 tony mięsa 
z tuczu przyzakładowego

Rezerwy paszowe istnieją nie tylko w gospodarstwach 
rolnych. Karmą dla trzody chlewnej są także różnego ro­
dzaju odpady żywności. Pełne ich wykorzystanie zapewnia 
większą produkcję żywca wieprzowego.
Z każdym rokiem wzrasta li­

czba stołówek i bufetów pra­
cowniczych. Prowadzące je 
instytucje i przedsiębiorstwa 
zobowiązane zostały w ubieg­
łym roku do organizowania 
przyzakładowego tuczu trzo­
dy chlewnej, jeśli posiadają 
odpowiednie pomieszczenia i 
warunki. Pozostałe natomiast 
mają zbierać wszelkie odpady 
żywności i dostarczać je do 
innych zakładów lub bezpo­
średnio do tuczami.

Doktorat honoris causa UAM 
dla uczonego z Belgradu

Gościem Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu był wczoraj wybitny jugosłowiański uczony dr Ljubomir 
Dur ko vić-Jaksie, profesor Uniwersytetu Belgradzkiego, zaj­
mujący się m. in. dziejami stosunków polsko — jugosłowiań­
skich w okresie od XVIII do XX wieku.
Żywe kontakty profesora z 

Polską datują się od 1932 ro­
ku, kiedy rozpoczął - studia na 
Uniwersytecie Warszawskim 
zakończone uzyskaniem dyplo 
mu magistra filozofii. Na tej 
samej uczelni Ljubomir Dur­
kowie doktoryzował się w 1937 
roku. W naszym kraju opubli 
ko wał też swoje pierwsze pra 
ce naukowe, m. in. gramatykę 
języka serbochorwackiego dla 
Polaków. W 1939 roku został 
mianowany zastępcą profesora 
w Instytucie Wschodnim w 
Warszawie. Brał udział w kam 
panii wrześniowej, a następ­

Po obniżce cen
W sklepach brak
tańszych jabłek
W sobotę zamieściliśmy w 

„Głosie” informację o sezono 
wej obniżce cen jabłek, prze­
ciętnie o 2 złote na kilogramie. 
Korzystna dla klientów zmia­
na, czytamy w uzasadnieniu, 
była możliwa dzięki zgroma­
dzeniu odpowiednio dużych re 
zerw zimowych. Tymczasem w
handlu, jak sygnalizują czytel 
nicy, jeszcze ona nie nastąpi­
ła.

25 marca, w piątek, sklepy
Wojewódzkiej Spółdzielni O" 
grodniczo-Pszczelarskiej w Po 
znaniu otrzymały nowe cen­
niki, uwzględniające sezonową 
obniżkę. I tak w grupie I kilo­
gram jabłek extra kosztuje 17 
złotych, wyboru I — 11, a 
wyboru II — 5 złotych. Nato­
miast w grupie II ceny wy­
noszą odpowiednio 7 i 4 złote 
za kilogram.

Trudno wszakże tę zmianę 
zauważyć, bowiem w sklepach 
są przede wszystkim jabłka 
grupy I wyboru extra. Trzeba 
zatem uzupełnić zaopatrzenie 
w sklepach, by w pełni odpo 
wiadało ono asortymentowi o- 
kreślonemu w cenniku. Powin 
ny być obok jabłek droższych, 
również te tańsze! (pik)

6 dni ferii 
wiosennych

Zbliżają się wiosenne ferie 
szkolne. Przypadają one w ter 
minie od 7 do 12 kwietnia br. 
włącznie. Będzie to ostatnia 
przerwa w nauce podczas bie­
żącego roku szkolnego. (PAP)

STRONA

Produkcję mięsa w przyza­
kładowych tiuczarniach prze­
znacza się na uzupełnienie 
zaopatrzenia stołówek i bufe­
tów, również w zakładach tr 
czestniczących w gromadzeniu 
karmy. Wszyscy podejmujący 
tę działalność mają zapewnio 
ne dostawy prosiąt i war chla 
ków dla potrzeb tuczu.

W województwie poznań­
skim tucz przyzakładowy pro­
wadzi obecnie 28 Gminnych 

nie powrócił do Jugosławii, 
gdzie uczestniczył w organizo­
waniu przerzutów Polaków do 
Europy Zachodniej. Od zakoń­
czenia wojny prof. Durković 
utrzymuje ożywione kontakty 
z polskimi uczelniami.

Twórczy dorobek prof. L. 
Durkovica obejmuje ponad 250 
pozycji, spośród których na wy 
różnienie zasługuje m. in. pra 
ca pt. „Jugosłowiańsko — pol­
ska współpraca w latach 1772 
— 1840”. Nakładem „Ossoline­
um” praca ta ukaże się wkrót 
ce na półkach księgarskich. O- 
becnie uczony z Belgradu pra 
cuje nad dziełem, w którym 
omówi związki Adama Mickie 
wieża z Jugosławią.

dla rozwo 
narodami

W uznaniu zasług 
ju przyjaźni między
Polski i Jugosławii prof. dr 
Ljubomir Durkovdć-Jaksić w 
1971 r. odznaczony został Krzy 
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, wczoraj zaś 
podczas uroczystości w Małej 
Auli UAM otrzymał godność 
doktora honoris causa Uniwer 
sytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, (zr)

Dyktat najmniej pożądany
Podobnie, jak czytelnicy, 

również my, w redakcji, 
przecieraliśmy oczy, czy­

tając następującą informację: 
„W sklepach drogeryjnych i 
perfumeryjne - kosmetycznych 
WSS „Społem” będzie sprzeda­
wany tylko jeden gatunek kre 
mu do golenia „Pollena” i je­
den gatunek kremu „Nivea”, a 
w pełen asortyment szampo­
nów, produkcji łódzkiej „Ewy”, 
kremów i kremów do golenia 
zaopatrywane będą kioski „Ru 
chu’”...

Stwierdzenie to zaczerpnęliś­
my z wyjaśnienia, którego 
„Głosowi” udzieliła dyrekcja 
oddziału WSS „Społem” w Po­
znaniu, odpowiadając na opubli 
kowane na łamach utyskiwanie 
czytelniczki, że miała trudności 
w zakupie wymienionych spe­
cyfików. WSS „Społem” powo­
łał się przy tym na „decyzję 
Zjednoczenia Przemysłu Che­
mii Gospodarczej „Pollena” w 
Warszawie” „zaznaczając, iż bu 
dząca zastrzeżenia decyzja spo­
wodowała niezadowolenie kli­
entów oraz wprowadziła żarnie' 
szanie na rynku.

Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” oraz Zespół Szkół Rolni­
czych na Golęcinie. Hodowla 
liczy około 10ÓO sztuk tuczni­
ków. dotychczas uzyskano 1 
niej łącznie 72 tony mięsa. W 
tym roku WZSR „Samopomoc 
Chłopska” w Poznaniu planu 
je zorganizowanie tuczu przy 
zakładowego w kolejnych 10 
spółdzielniach.

Odpady żywności z zakła­
dów nie mających warunków 
do podjęcia hodowli wykorzy­
stywane są w tuczamiach w 
Lusowie, Koziegłowach i na 
Ławicy. W II kwartale br. roz 
poczn.ie tucz przyzakładowy 
Spółdzielnia Produkcyjna 
„Bartnik” w Głuszynie, a jej 
dostawcą będzie przede wszy­
stkim gastronomia.

Rezerwy paszowe są także 
w gospodarstwach domowych. 
By w pełni wykorzystać po­
chodzące stąd odpady żywno­
ści, trzeba zorganizować wła­
ściwy system ich odbioru. Do­
tychczasowe w tym względzie 
próby nie były udane, (jpik)

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra 

cują, odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Józef Szajna: kontynuując 
tradycje „Portretów”, przygo­
towuje nową pozycję myśląc 
o Majakowskim. W Teatrze 
Studio trwają próby „Króla 
Edypa” Sofoklesa. Jesienią, na 
festiwalu w Londynie, zapre­
zentujemy „Dantego”. Jako 
plastyk eksponuję obecnie mo 
je prace w Portugalii i Hisz­
panii. W przygotowaniu jest 
wystawa moich prac w Wied- 
mu.

Julian Stryjkowski: ukoń­
czyłem dla „Czytelnika” po­
wieść historyczną „Przybysz z 
Narbony”. Tłem utworu jest 
XV-wieczna Hiszpania. Praco 
wałem nad nim około roku, a 
pisanie poprzedziło wielomie­
sięczne gromadzenie materia­
łów w Polsce i Hiszpanii.

Kazimierz Piotrowski: prze 
tłumaczyłem komedię Alana

Uzasadnienie owego posunię 
cia znaleźliśmy w „Gazecie 
Handlowej” z 2 stycznia br. w 
informacji, zatytułowanej „Pol 
lena w Ruchu”, a przekazanej 
tej redakcji przez zastępcę dy­
rektora „Polleny” Jerzego Her 
dego. Brzmi ono m. in.: „W 
obecnej sytuacji koncentracja 
sprzedaży wyrobów codzienne­
go zakupu w Ruchu ma na ce 
lu złagodzenia dysproporcji mię 
dzy potrzebami handlu a moż­
liwościami przemysłu”.

Pollena posługuje się jako ar 
gumentami dla tej trudnej do 
pojęcia argumentacji: liczbą 
30 000 kiosków, prowadzonych 
przez Ruch, płynnością dostaw 
do nich towarów, „własnym ta­
borem z magazynów kompleta 
cyjnych w palecie asortymento 
wej”, posiadaniem przez Ruch 
codziennych meldunków o sta­
nie zapasów i dostaw...

To uprzywilejowanie „Ru­
chu” kosztem drogerii i skle­
pów specjalistycznych „Spo­
łem” oraz „Samopomocy Chłop­
skiej”, spowodowane zostało 
chyba tylko sympatią (bez­
sprzecznie zresztą uzasadnioną^ 
dla działalności kiosków. Kto 
bowiem bywał w ich wnętrzu 
(szczególnie w tych starszego ty 
pu) wie, że o „palecie asorty­
mentowej” nie może tam być 
mowy. Nawet bez niej każdy 
centymetr powierzchni kiosku 
już obecnie zajęty jest różno­
rakim towarem, więc nie spo­
sób sobie wyobrazić zapowiada 
nego przez „Pollenę” pełnego 
asortymentu szamponów, kre­
mów itp. A gdzie możliwość od 
powiedniego eksponowania 
tych artykułów? Można zatem 
przewidywać, że klient będzie 
musiał odbywać wędrówki od 
kiosku do kiosku, zanim znaj­
dzie w którymś „swój” gatu­
nek pasty czy szamponu. I nie 
pomoże tu choćby najlepsza ze 
strony pracowników „Ruchu” 

•wola i organizacja dowozu to­
warów.

Typ i formy państwa 
socjalistycznego

Książka „Typ i formy pań­
stwa socjalistycznego” zbudo­
wana została przez Tomasza 
Langera wokół szkieletu jed­
nej z poprzednich jego publi­
kacji, zatytułowanej „Formy 
państwa socjalistycznego”. Jest 
to jednak zupełnie nowa pra­
ca, uwzględniająca rozwój my 
śli teoretycznej na temat form 
państwa socjalistycznego, w 
tym zwłaszcza przyjętą w 1973 
roku opinię, że współcześnie 
mamy do czynienia z jedną 
podstawową formą państwa so 
cjalistycznego — socjalistycz­
ną republiką demokratyczną.

Autor w kolejnych rozdzia­
łach przedstawia następujące 
kwestie: zasady klasyfikacji 
państw; państwo typu socjali­
stycznego i jego forma; formę 
rządu w państwach socjalisty 
cznych; budowę administracyj 
no — terytorialną państw ser 
cjalistycznych; reżim politycz 
ny w państwie socjalistycznym; 
próbę oceny i perspektywy.

Praca uwzględnia stan praw 
ny na 15 lutego 1976. (tik)

Tomasz Langer — „Typ i for­
ma państwa socjalistycznego”. 
Wyd. Poznańskie, s. 310, zł 40.

Ayekbourna „Jak się kochają 
w niższych sferach”, a także 
libretto „Huśtawki” — ame­
rykańskiego musicalu, na mo 
tywach sztuki Gibbsona. Do­
konałem wyboru i tłumaczę 
także 40 opowiadań O. Hen- 
ry’ego dla „Iskier”. Tłumaczę 
„Dom złamanych serc” Ber­
narda Shawa, po czym prze­
łożę najnowszą sztukę Tennes 
see Williamsa.

Edward Pałłasz: przygoto­
wałem dla Polskiego Wydaw­
nictwa Muzycznego zbiór pio­
senek dla dzieci pt. „Malowa 
ny latawiec” oraz utwór na 
lutnię solo i 24 głosy — „Ła­
do, łado”. Złożyłem też w ra­
dio partyturę „Melancholijne­
go walca” na orkiestrę oraz 
napisałem kilka piosenek do 
wystawionych w Teatrze No­
wym w Warszawie „Grubych 
ryb” Bałuckiego. Pracuję nad 
koncertem skrzypcowym.

(PAP)

Dyktat w sprawie rozdziału 
produkcji, zastosowany przez 
„Pollenę”, to wynalazcza za­
pewne, ale najmniej przez kli­
entów pożądaną forma ułoże­
nia sobie przez producenta sto 
sunków z handlem.

Gdy rozmawialiśmy na ten te 
mat z kioskarzami, wzruszali 
tylko ramionami, zapytując: 
„któ to wymyślił?, przecież my 
riie dysponujemy najskromniej 
szym choćby magazynkiem pod 
ręcznym, w którym można by 
w odpowiedniej temperaturze 
przechowywać nawet niewielki 
zapas tych towarów. W na­
szych „klitkach” powinniśmy 
mieć po jednym gatunku zwy 
kłego (to znaczy najbardziej 
popularnego) kremu, pasty, 
szamponu, jakąś wodę koloń* 
ską, a jeśli ktoś chce mieć 
pełny ich wybór, powinien 
iść do drogerii”.

Taka też — naszym zda­
niem — powinna być nadal 
rola kiosku i rola sklepu. Od 
wracanie „do góry nogami” 
ich tradycyjnej i wypróbowa 
nej w działniu funkcji spowo 
duje rzeczywiście tylko za­
mieszanie i utrudni klientom 
dokonywanie zakupów. Czyż­
by w tym utrudnianiu „Polle 
na” widziała jedyną drogę 

„złagodzenia dysproporcji mię 
dzy potrzebami handlu a moż 
liwościami przemysłu”? Jeśli 
tak, byłaby to najgorsza dro­
ga, bo sprzeczna z potrzebami 
klienta i jego przyzwyczaje­
niami. Jeśli te dysproporcje 
powstały, to może ich przy­
czyny należałoby raczej upa­
trywać w zasypywaniu rynku 
coraz to nowymi, wyszukany 
mi gatunkami produktów, 
kosztem tych najbardziej po­
wszechnych i popularnych, na 
które w tej sytuacji nie staje 
mocy przerobowej, o czym 
wspomina się również w przy 
taczanym na -wstępie wyjaś­
nieniu dyrekcji „Polleny”.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Przebudowa stadionu w Lesznie
Rejon stadionu im. Alfreda Smoczyka w Lesznie jest teraz kratę 

rem, z którego od rana do zmierzchu wydobywa się hałas ciężki 
dieslowskich motorów, nad którym unosi się woal pyłu, do które­
go co dwie, trzy minuty przyjeżdżają wielkie wywrotki nałado^j. 
ne ziemią.
Podjęto przebudowę stadionu i 

jego otoczenia, aby we wrześniu 
br. godnie przyjąć na nim dożyn 
kowych gości. Projektanci prze­
budowy nie zapomnieli jednakże o 
głównej funkcji leszczyńskiego 
stadionu — jako arenie zmagań 
żużlowców. Wedle założeń projek 
tu ma tam powstać najlepiej wy 
posażony tor żużlowy w Polsce.

Przebudowany stadion będzie 
większy — pomieści 25 000 widzów. 
W tym celu muszą być znacznie 
powiększone wały wokół bieżni 1 
boiska, na których zbuduje się 
trybuny. Obecnie zwozi się zie­
mię. Czerpana ona jest z terenu 
przyszłej żwirowni w Zadorowie, 
o 6 kilometrów od stadionu, gdzie 
zdejmuje się tzw. nadkład. 70 000 
metrów sześciennych tego nadkła 
du muszą przetransportować wy­
wrotki na stadion, aby korona try 
bun znalazła się na odpowiedniej 
wysokości.

Równocześnie trwają prace przy 
budowie fundamentów bramy 
wjazdowej na stadion, albo ra­
czej tunelu, bo nad nim będzie 
przecież kilkanaście rzędów ławek. 
Ma powstać tąkże drugi, mniej­
szy tunel, którym od strony par­
kingu motocyklowego wjeżdżać 
będą na tor żużlowcy. Obok par­
kingu rozpoczęto budowę budyn­
ku socjalno-administracyjnego dla 
klubu Unia, w którym obok klubo 
wych pomieszczeń i warsztatów 
oraz garaży motocyklowych mieś­
cić się będą szatnie, pokoje goś­
cinne dla sportowców, pokoje od 
nowy biologicznej oraz sauna.

Na centralnej osi stadionu — 
wiodącej od bramy głównej po­
przez tunel i linię środkową boi­
ska — znajdzie się pawilon repre 
zentacyjny oraz tryb,ma honoro­
wa.

W harmonogramie robót najbliż 
sze jest zadanie wyrównania pły 
ty boiska oraz toru żużlowego, 
tak żeby zlikwidować istniejące 
dotychczas nierówności, rzędu 10 
centymetrów. Zakładane będzie 
także odwodnienie trybun. Nieba 
wem przystąpi się do pielęgnacji 
darni boiska.

Roboty ziemne przeprowadzają 
pracownicy Rejonowego Przedsię

Złote medale Żugaja i Śmiglaka
T2 rekordów Polski l kilkadzie­

siąt rekordów życiowych — oto 
plon zakończonych w niedzielę ha 
lewych mistrzostw Polski w pły-

1:1 w bilansie Wielkopolan

Bokserskie MP 
rozpoczęte

Pierwszy dzień 48 indywidualnych 
mistrzostw Polski w boksie nie 
przyniósł sensacji. Stoczono 12 po­
jedynków, a tylko dwa zakończyły 
się przed czasem. Bogdan Gajda 
już w I rundzie wyraźnie górował 
nad swym rywalem z Poznania i 
po dwukrotnym liczeniu Władys­
ław Felkel poddany został przez se 
kundanta w pierwszym starciu. Po 
dobny przebieg miała walka Krzy­
sztofa Pierwieniecklego z Micha­
łem Rojem. Pięściarz Krakowa — 
Michał Roj po otrzymaniu kilku sil 
nych ciosów liczony był przez ar­
bitra i na początku drugiej rundy 
odesłany został do narożnika.

W tegorocznych mistrzostwach za 
brakło trzech pięściarzy, którzy w 
1976 r. wywalczyli tytuły mistrzo­
wskie. W wadze piórkowej na sku 
tek kontuzji ręki nie wystartował 
Kazimierz Przybylski. W wadze lek 
kośredniej, także na skutek kontu 
zjl, nie startuje Wiesław Niemkie- 
wicz oraz w wadze ciężkiej Jerzy 
Skoczek, którego przed dwoma 
dniami zmogła grypa.

Z pięściarzy wielkopolskich o- 
prócz Felkela występował jedynie 
w wadze koguciej Mieczysław Ruth. 
Zawodnik Zagłębia Konin pokonał 
4:1 Żeromińskiego (Kielce). (PAP)

Puchar świata
dla zapaśników ZSRR
Puchar Świata w zapasach w 

stylu wolnym po raz piąty zdo­
byli reprezentanci ZSRR, którzy 
wygra'M finałowy turniej w amery 
kańskim rhieście Toledo. W decy­
dującym meczu drużyna radziecka 
pokonała USA 8:2. Amerykanie 
wygrali na macie tylko jedną wal 
kę. W najcięższej /kategorii Jim 
Jackson mimimalhie pokonał na 
punkty Borysa Bigajewa. Drugi 
punkt Amerykanie zdobyli walko 
wetem w wadze 74 kg, gdyż do wal 
ki ze Stanem Dziedzicem nie przy 
stąpił Rusłan Aszuralijew. Dla ze 
społu radzieckiego punkty wywal 
czyli: Arszak Sanojan, Rokan Dmi 
triew, Grugen Bagdasarjan, Wła­
dimir Jumin, Paweł Pingin, Wik­
tor Nowożyłow, Anatolij Prokop- 
czui i Iwan Jarygin.

W meczu o trzecie miejsce Ja­
ponia zwyciężyła Kanadę 6:4. Koń 
cowa klasyfikacja: 1. ZSRR — 6 
pkt., 2. USA — 4 pkt-, 3. Japonia 
— 2 pkt„ 4. Xanada — 0 pkt.

PAP 

biorstwa Melioracji w Lesznie 
Tunele na stadion oraz pawilon 
reprezentacyjny budować będą 
logi Lubuskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego w 
Nowej Soli oraz Ostrowskie Przed 
siębiorstwo Budownictwa Przemy 
słowego w Ostrowie Wielkopoi. 
skim. Szereg prac wykona tak^ 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Roi 
niczego w Lesznie.

Przy przebudowie stadionu obie 
cali pomóc — w formie czynów 
społecznych — pracownicy wielu 
zakładów pracy Leszna i okolic 
m. in. kolejarze z leszczyńskiego 
węzła PKP, załoga oddziału lesz- 
czyńskiego PKS i PBRol.

Wszystkie prace muszą być za­
kończone w sierpniu, (tt)

W meczu Spasski ■ Hort 
zadecyduje dogrywka

Dwunasta partia ćwierćfinało­
wego meczu szachowych mis­
trzostw świata w Reykjaviku mię 
dzy Borysem Spaskim (ZSRR) i 
Vlastimilem Bortem (CSRS) za­
kończyła się remisem. Tym sa­
mym w meczu uzyskano również 
wynik remisowy 6:«. Zgodnie z re 
guląminem zostanie przeprowadza 
na dogrywka składająca się z 
dwóch partii. Zdobywca co naj­
mniej 1,5 pkt. awansuje do półfi­
nału, gdzie grać będzie z Węgerm 
Portischem. (PAP)

Fibak z Okkerem 
zwyciężyli w deblu

Wojciech Fibak znalazł się w gro 
nie triumfatorów turnieju teniso­
wego WCT w Rotterdamie. Polak 
grając z Tomem Okkerem (Holan­
dia) wygrał finał gry podwójnej. 
Para Fibak — Okker pokonała Dic 
ka Stocktona (USA) i Vijaya Amri 
traya (Indie) 6:4. 6:4.

W finale singla Stockton (USA) 
pokonał Nastase (Rumunia) 2:6. 6:3, 
6:3. (PAP) 

waniu. W porównaniu z poprzed­
nimi mistrzostwami zanotowano 
wyraźny wzrost poziomu. Wyni­
ki, które dwa lata temu zapewnia­
ły finał, bądź miejsce na podium, 
obecnie wystarczały zaledwie do 
zajęcia miejsc w drugiej dziesiąt­
ce. Pojawiło się sporo utalentowa 
nej młodzieży, która szerokim 
frontem zaatakowała pozycje zna­
nych już pływaków.

Za najlepszą zawodniczkę mis­
trzostw uznano Annę Skolarczyk 
z Unii Tarnów, zaś najlepszym za 
wodnikiem został Zbigniew Wiech 
nik z AZS AWF W-wa.

W ostatnich dwóch dniach zawo 
dów poznaniacy zdobyli następu­
jące medale — złote: R. Żugaj na 
100 m grzbiet. — 58,4 (rekord Pol­
ski), i na 200 m zmiennym — 2:11,* 
(wyrównany rekord Polski) oraz 
C, Smiglak na MO m klas. — 1:06,1 
srebrny medal zdobyła sztafeta Le 
cha 4x100 m dow. — 3:38,7, a brą­
zowe medale przypadły w udzia­
le M. Kostykowi na MO m motyl 
— 2:13,9 i A. Betowi na 100 m d<yw. 
54,3.

Klasyfikacja drużynowa mis­
trzostw: 1. Unia Tarnów — 113 P^b 
2. Lech Poznań — 1O1 pkt„ 3. Sta! 
Stocznia — 94 pkt., 4. Trójka Łó® 
— 86 pkt., 5. Kormoran Olsztyn - 
66 pkt„ «. Lubhnianka — 58 pkt

Szermierka
A. Kostrzewa w składzie 

na MŚ juniorów
Zarząd Polskiego zwięzłe” 

mierczego ustalił skład ekipy 
niorów na mistr zostwa św i a 3 
szermierce, które odbędą 
dwa tygodnie w Wiednim

Floreł kobiet: Małgorzata 
nek (Piast Gliwice), Jolanta * 
Ilkowska (Marymont 
Agnieszka Dubrawska (AZS 
szawa), rez. Małgorzata 8 
(Piast Gliwice).

Floret mężczyźni Adam RobLe 
Tomasz Walicki, Włodzimierz 
fańczuk (wszyscy AZS Warsz ■■ 
rez. Grzegorz Lewandowski i 
gia Warszawa).

Szpada: Piotr Jabłkowókt 
Opole), Mariusz Piasecki ( 
Gdańsk), Donat Cierpik 
Wrocław), rez. Włodzimierz 
(AZS Gdańsk).

Szabla: Dariusz Wó<^« 
Warszawa), Andrzej Tezierski 
(Zagłębie Konin), Maciej jgn 
(Marymont Warszawa), r®."oWi- 
Ryguła (Pałac Młodzieży 
ee). (PAP)GŁOS — 29 Ili 1977



Poznańskie
Zakta^y Przemysłu Spirytusowego 

„POLMOS”
wydział w Lesznie, tri. Swięciechowska 2 

PODAJE DO WIADOMOŚCI, że

x<
©:

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

k*)i

©

Zguby © Różne
Zaginął pies tender szor­
stkowłosy, czarny, podpa 
Lany, suczka „Dżimbi”. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Kanclerska 2, tel. 
67-17-47. 20151g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

Oddział I w Poznania 
ul. Towarowa 17/19

w 1979 ROKU PRZYPADA 
iOO-LECIE ISTNIENIA ZAKŁADU. 
Wszystkich zainteresowanych, którzy mo- 

dostarczyć jakichkolwiek zdjęć i mate­
riałów dotyczących historii Zakładu, prosi 

się o nadsyłanie pod w/w adresem.

©

Materiały po wykorzystaniu zostaną
zwrócone. 715-K2 &

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU
• Ślusarza mechanika — chłopców

do Warsztatu Szkoleniowego nr 4 w Koźminie;
• Ślusarza mechanika — chłopców

do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach; 
ŚLUSARZA MECHANIKA — chłopców i dziewczęta 
do Warsztatu Szkoleniowego nr 7 w Odolanowie.

Dnia 24 bm. około godz. 7 
zgubiono czarną teczkę z 
dokumentami na trasie 
Łazarz — Sródka. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Te­
lefon 710-30 od godz. 7—15.

20075g

ZAPISY KANDYDATÓW 
na kurs kierowców

Akademia Ekonomiczna w Poznaniu 
przy ul. Marchlewskiego 146/150 ©
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 

że z dniem 1 kwietnia 1977 roku

©

Nauka zawodu w warsztacie, jak i w szkole trwa 3 lata. 
Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje — 
spawacza.
Uczniowie zamiejscowi przyjęci do WS-5 i WS-7 — 
mogą korzystać z zakwaterowania.
Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych warsz­
tatach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment
wyrobów rynkowych i usług.

NASTĄPI ZMIANA TELEFONÓW 
z n-rów dotychczasowych 602-51 i 602-61

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
Warsztat Szkoleniowy nr 4 — telefon 51, ul. Klasztor-

na nowo obowiązujący 69-92-61.
1225-K1

Praca © Nauka
Ucania elektromechanika, 
zatrudnię. Tel. 444-37 — 

8 — Anioła. 19756g

Sypialnię złota brzoza, 
stan dobry, sprzedam. Mi 
chalski, Mylna 26 m. 2.

19106g

na nr 35, 63-720 Koźmin, woj. kaliskie.
Warsztat Szkoleniowy nr 5 — telefon 225, ul. 
ska nr 11, 64-510 Wronki, woj. pilskie.
Warsztat Szkoleniowy nr 7 — telefon 80, ul. 
nr 14, 63-430 Odolanów, woj. kaliskie.

Myśliw-

Bartosza

818-K1

Korepetycji udzielają pe­
dagodzy. Staszica 5 m. 7, 
Augustyniak. 17893g

Sprzedam motocykl MZ, 
rocznik 1976. Tel. 41-18-70,
po godz. 17. 19928g © Samochody

i 
©j

©

©

■

:©

Dnia 26 bm. zaginęła su­
ka charta angielskiego 
gryhunda (prążkowana). 
Zwrot: Poznań, Os. Przy
jaźni 13 m. 14. 20179g
Bezpyłowe cyklinowanie 
podłóg, parkietów, lakie­
rowanie. Strug, telefon 
66-56-04. 16875g
Parkiety bezpyłowo cykli 
nuję, lakieruję. Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 15817g
Parkiety cykllnuję. Tel.
738-73 — Szaj. 17431g

kat. podstawowej
dla osób nie posiadających 

prawa jazdy.
Warunki pracy oraz przyjęcia 

na kurs kierowców do uzgodnienia.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych, pok. 118 (Dworzec autobusowy) 

989-K1

Magister udziela korepe­
tycji z fizyki 1 chemii. 
Żydowska 30 m. 4, Piąt- 
kowiak. 17983g

© Sprzedaż

W związku z wyjazdem 
sprzedaż garderoby zagra 
nicznej damskiej, nowej 
i używanej, suknie dłu­
gie, nowoczesne kombine 
zony oraz większą ilość 
nasion zagranicznych wa 
rzyw i kwiatów. Radosna

Sprzedam nowego Fiata 
125 oraz Warszawę M-20. 
Poznań, Obornicka 39.

19909g

Pokój panienkom wynaj- 
mę. Racławicka 87.

19290g

32. 18205g

© Lokale

Koszalin, M-4 spółdziel­
cze zamienię na Poznań. 
Pokryję koszty. Listy: 
Koszalin 9, skrytka 8.

344p

Lokal handlowy, centrum 
miasta woj. poznańskie­
go, w pawilonie, pow. 30 
m», odstąpię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19789g.

© Nieruchomości

Sprzedam nową przycze­
py do Fiata 125 p i piec 
c. o. 18,5 m!, nowy żeliw 
ny Oferty „Prasa”. Grun 
watowa 19 dla 19988g.

Sprzedani ciągnik C-4011 
oraz Żuka, skrzynia drew 
niana. Brzeziński, Głazów 
53, 74-300 Myślibórz, woj.
gorzowskie. 425p

Zamienię mieszkanie M-4, 
trzy pokoje, narożnik ul. 
Słowiańskiej i Obornic­
kiej na równorzędne (mo 
gą być dwa pokoje) na 
Dębcu. Poznań, Limbowa
3 m. 2. 19713g

Świnoujście — mieszka­
nie własnościowe, 3-po- 
kojowe, typ M-5, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, pl. Hołdu 

| Pruskiego 8 dla 4543.
683-K 2

Parcelę warsztatową ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19955g.
Sprzedam połowę domu 
piętrowego w Puszczyko-
wie. Oferty „Prasa'
Grunwaldzka 19 dla 427p.

Dnia 26 marca 1977 r. zmarł nagle mój drogi 
mąż, kochany tatuś, teść, brat i dziadek, prze­
żywszy lat 81

BRONISŁAW RATAJCZAK

Dnia 27 marca 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, na­
sza kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski.

PELAGIA KARLlNSKA
z domu Wojtkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godzi- 
-  ‘ junikowskim.nie 12.30 na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul, Traugutta 23 m. 2a. 20201g
^aaasrltajni

Polna 31 m. J.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

20156g

Dnia 25 marca 1977 roku zakończyła swój pra­
cowity żywot, po ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św„ w wieku 76 lat, na­
sza kochana siostra, bratowa, szwagierka, ciocia 
i kuzynka, śp.

HELENA KRUSCHE
z domu Pawłowska

Dnia 27 marca 1977 r. zmarła nasza droga mat,
ka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANIELA WRÓBEL
Pogrzeb odbędzie się 

nie 15 w Tarnowie Podgórnym.
w środę, 30 bm. o godzi-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

201S8g

Poznań, Bolesławiec SI., Francja. 1154-U3

t Dnia 26 marca 1977 roku zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja naj- 

” droższa żona, nasza kochana mama, teściowa, 
siostra i babunia, przeżywszy lat 52, śp.

HELENA KOTUS
Dnia 26 marca 1977 roku zmarł nagle mój naj­

droższy mąż i zięć, przeżywszy lat 62

EDMUND ZIELIŃSKI
z domu Krzyżaniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junilkowskim.

W smutku i talu pogrążony

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

maź z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 21 m. 11S3-U3

Osiedle Rzeczypospolitej 56 m. 1. 1158-U3 era

Unia 27 marca. 1977 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., prze­
bywszy lat 74 mój kochany i troskliwy ojciec, 
teść, brat, szwagier i wujek, śp.

x Dnia 25 marca 1977 r. zmarł po krótkich 
T cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż., jedyny przyjaciel, wujek 
i stryj, przeżywszy lat 77, śp.

FRANCISZEK GŁOWACKI
MICHAŁ GŁADYSZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
0 godz. 14.30 na cmentarzu w Bninie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym z żalem zawiadamia
W smutku pogrążona żona z siostrą i rodziną

córka z rodziną
®nta, ul. Sremska 8.

Ul. Jackowskiego 33. 20152g
20196g

T W daniu 27 marca 1977 r. zmarła, opatrzona 
/ Sakramentami św., moja najdroższa, naj- 

oskliwsza matka, siostra, bratowa, szwagier- 
a’ kuzynka i ciocia przeżywszy lat 73, śp.

ZOFIA GLUSKA
z domu Zyska 

odbędzie się w środę, 30 bm. o go- 
“le 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Garncarska 5.

córka z rodziną
202O4g

4- 26 marca 1977 r. zakończyła swój pra-
ml?? Kywot moja ukochana, najtroskliw- 
"^tka i najwierniejszy przyjaciel, śp.

MARIA CHOJNACKA
odbędzie się w środę, 30 bm. o go- 

e 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokiej żałobie pogrążony

13 m. 3. 20165g

tan

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 marca 1977 r. zmarła po ciężkich cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 98, moja droga żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babunia, śp.

MARIANNA ŁAWNICZAK
z domu Siwczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu winiarsktm.

W smutku pogrążony

mąt « rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła

x Dnia 27 marca 1977 roku
T żywszy lat 99 mój ukochany mąż, nasz dro­
gi ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN ZYSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 

o godŁ 13.05 na cmentarzu junikowskim.
tan.

W głębokim smutku pogrążona 

tona z rodziną

Ul. Jackowskiego 30. 1157-U3

1

KOMBINAT BUDOWLANY „REMO-BUD"
Spółdzielnia Pracy 60-166 Poznań, ul. Wieruszewska 10

W RAMACH
ZLECEŃ

USŁUG DLA LUDNOŚCI PRZYJMUJE

NA WYKONANIE ROBÓT ZIEMNYCH 
na terenie m. Poznania i w obrębie do 10 km 

■ WYKOPY KANAŁÓW, 
• NIWELACJA TERENU

WYKOPY POD DOMKI JEDNORODZINNE.
Zlecenia należy kierować pod w/w adresem.

Kolejność realizacji wg. wpływu zleceń.

Na wtryskarce 50-gramo- 
we sztuki oddam do wy­
konania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18250g.

Montaż instalacji ogrzew 
czych i sanitarnych z ma 
teriału powierzonego wy­
konuję po południu. Po­
znań, Os. Powstań Naro­
dowych 50 m. 10, IV ptr., 
Edmund Lichnerowicz.

18384g

tDnia 26 marca 1977 r. odeszła od nas po dłu­
giej i bardzo ciężkiej chorobie, przeżywszy 
39 lat, śp.

ALEKSANDRA ROGOWSKA 
z domu Baran 

lekarz psychiatra
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim, 
o czym 

pogrążona w

31 bm. o godz. 14.15

zawiadamia 
głębokim smutk

Poznań, Międzyrzecz, Warszawa.

X Dnia 23 marca 1977 roku zmarł po długo- 
I trwałej chorobie w wieku 53 lat, mój drogi 

syn, nasz kochany brat, szwagier, kuzyn i wu­
jek, śp.

CZESŁAW SYNORACKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm.

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Kościuszki 30 m. 7. 1155-U 3

tDnia 25 marca 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, nasza 
najdroższa mama, babcia i prababcia, śp.

ANTONINA CHWALISZEWSKA
z domu Swigoń

Pogrzeb odbędzie, się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążone

córki z rodziną

Ul. Brzozowa 14. HW-U3

tDnia 27 marca 1977 r. odeszła od nas na za­
wsze, nasza najdroższa żona, matka, córka, 
siostra i babcia

LEOKADIA JANKOWSKA
z domu Siebert

543-K1

O Matrymonialne
Brunet, rozwiedziony, sa­
motny, 42-letni, technik, 
pozna przystojną, kultu­
ralną panią do lat 35. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18475g.
Emeryt, samotny, 73-let- 
ni z mieszkaniem pozna 
rencistkę samotną, spo­
kojną towarzyszkę życia. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18421g.
Kawaler, rolnik, bez na­
łogów. dobrego charakte­
ru, dobrze sytuowany, po 
siadający oszczędności po 
szukuje panny z dziec­
kiem, dobrego charakte- 

i ru od lat 36—40, posiada­
jącej dom lub gospodar- 

I stwo. Cel matrymonialny.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18433g.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu na Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina

Luboń, Osiedlowa 5 m. 8. 20093g
saia

tDnia 26 marca 1977 r. zmarł w wieku 91 lat, 
mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

WACŁAW SKARBINSKI 
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu w Chodzieży.

W smutku pogrążona
żona z rodziną 

201S4g

+ Dnia 24 marca 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 37, mój najdroższy mąż, syn, brat, 

szwagier i wujek, śp.

ANDRZEJ ROESLER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go-

dżinie 10.30 na cmentarzu 
W głębokim

R O
Os. Kraju Rad 27 m. 91, 
dawniej 27 Grudnia 12.

górczyńskim.
smutku pogrążona 
DŻINA

20076g

Panna 29-letnla, magister, 
nieszczupła, dobrze sytuo 
wana, spoza Poznania, 
pozna wykształconego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Wyczerpujące oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18437g.
Szczupły, wysoki (174 cm), 
z wyższym wykształce­
niem pozna panią w wie 
ku 40—47. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18389g.
Kawaler zamożny, poślu­
bi przystojną pannę do 
lat 36, chętnie z miesz­
kaniem, w nowym budo 
wnictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18523g.

Panna 28-letnia, wy­
kształcenie średnie — po 
zna pana w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18555g.

Komunikat
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Energetyki 

Cieplnej w Poznaniu, ul. Krauthofera 10.
Zawiadamiamy wszystkich odbiorców energii 
cieplnej z miejskiej sieci ciepłowniczej, że w 
dniu 31 marca br.— nastąpi
ZABARWIENIE WODY GRZEWCZEJ W SIECI 

na kolor jasnozielony.
Zabarwienie wody — uzgodnione z Woje­

wódzką Stacją Sanitarno-Epidemiologiczną w 
Poznaniu — ma na celu wykrycie ewentual­
nych nieszczelności w układzie ciepłowniczym.

Informujemy, że przypadkowe spożycie za­
barwionej wody nie jest szkodliwe dla zdrowia.

Prosimy użytkowników o telefoniczne zgła­
szanie naszemu przedsiębiorstwu przypadków 
zauważenia zabarwienia ciepłej wody.

Informacje przyjmowane będą pod następu­
jącymi numerami telefonów. 20-08-82; 20-09-52; 
630-12, wewn. 12 lub 25, w godz. 7.15—15.15, 
w soboty do 13.15 oraz 993 — czynny przez całą 
dobę i dni świąteczne.

Za przekazanie informacji dziękujemy.
1254-KI

tDnia 26 marca 1977 r. zmarł nagle w wieku 
75 lat, pełen dobroci serca mój najukochań­
szy mąż, nasz najlepszy, najtroskliwszy ojciec, 

brat, teść, dziadek, wujek, i szwagier, śp.

JÓZEF SPICHAŁ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godzi­

nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

UL Kossaka 12 m. 5.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 

2O2O2g

X Dnia 26 marca 1977 r. zmarła po długich 
1 cierpieniach, opatrzona Olejami św., nasza 
kochana siostra, szwagierka i ciocia

STANISŁAWA WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Polna 23.
siostry, bracia i rodzina

20153g

tDnia 26 marca 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia dla nas żywot, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­

tula, teściowa, babunia, szwagierka i ciocia

z Jankowskich
ZOFIA PROMlNSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10 
w Nowym Mieście n. W.

W głębokim smutku pogrążona

201S7g

GS
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Wtorek

Eustachego,

Słońce: 5.34—18.21

TEATRY
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.

NOWE MIASTO
TEATR IM. A. FREDRY (z Gniez­

na) — „Pan Jowialski”.

KALISZ
TEATR IM. W. BOGUSŁAWSKIE­

GO — „Tato, tato sprawa się ryp- 
U”.

£ KINA 2
CHODZIEŻ Noteć: „Nie ma dy­

mu bez ognia”, „Skarb na wyspie”; 
Ceramik: „Zagłada Japonii”.

CZARNKÓW: , 
nych gołąbków”.

,W krainie pieczo-

GNIEZNO Lech: , Uśmiech”;
Polonia: „Z przymrużeniem oka”.
„Cyrk w cyrku”.

GOSTYŃ: „Trędowata”.
GÓRA: „Rafferty i dziewczyny”.
GRODZISK 

Kinley’a”.
JAROCIN:

,Ucieczka Mr

.Znachor”.
KALISZ Kosmos: „Karino”

II; Oaza:

Mc

.Serpico”; Stylowe: „Zło.
to dla zuchwałych”, 
Syrena: „Tomasz”.

,Zbereźnik”

KĘPNO: „Dersu Uzała”.
KOŁO: „Płonący wieżowiec”.
KONIN Górnik: „Miłosna edu­

kacja Walentego”.
KOŚCIAN: „Ponad strachem”.
KROTOSZYN: „Gwiżdżę na wszy 

Stko”.
LESZNO: „Konie Vałdeza”.
NOWY TOMYŚL: „Ryzyko”.
OBORNIKI: „Trędowata”.
OSTRO W Roma: „Odpowiedź zna

tylko wiatr”; „ 
werowców”.

OSTRZESZÓW: 
ko”.

.Pojedynek rewol-

,Słodko i gorz-

Kaliskie PilskieZ harcerską fantazją
Jak podano w komunikacie radiowym dwa dni przed roz­

poczęciem obrad VI Zjazdu ZHP, na koncie komitetu budo­
wy Centrum Zdrowia Dziecka znalazło się 50 min zł wypra­
cowanych i wpłaconych przez harcerzy. Część tej sumy — 
kwotę 150 000 zł przekazali 25 bm. harcerze woj. kaliskiego. 
Stanowi ona plon ich kilkumiesięcznych działań w ramach 
„Operacji 50” —- rezultat jednej z wiciu inicjatyw.
Niełatwo było zarobić taką 

i sumę młodzieży szkolnej. Jedy 
•; nym wkładem jakim dyspono­
wali harcerze Chorągwi Kali­
skiej przed przystąpieniem do 
tej akcji był ich młodzieńczy 
zapał oraz pomysłowość. I nie 
po raz pierwszy dowiedli!, że 
te cechy właśnie stanowią 
ogromny kapitał, nie zawsze 
doceniany wśród dorosłych.

Zaczęli od zbiórki złomu i 
makulatury, ale potrzebne 
były lepsze pomysły, ponieważ 
ich starsi koledzy z ZSMP 
również zbierali złom dla Huty 
„Katowice”. Znalazły się. Har 
cerze ze szczepu III Liceum 
Ogólnokształcącego w Kaliszu 
zgromadzili sporą sumę ze 
sprzedaży flakonów i o pako -

wań po lekarstwach. Okazało 
się, że apteki dobrze plącą, za 
tern inne szczepy i drużyny 
podążyły ich śladem. Nawćąza 
no również kontakt ze zna­
nym pl-astykiem kaliskim — 
Władysławem Kościelniakiem 
i wkrótce zuchy oraz harcerze 
rozprowadzali plalkietki i odbtt 
ki jego grafik z napisem „Har 
cerski dar na Centrum Zdro­
wia Dziecka”. W ten sposób 
uzbierało się owe 150 000 zł.

Podczas jednego ostatnich

Dyskusje i spory

Bęoą „bisy
PILA Iskra: „Kariera na zlece-

nic”, ,Konik Garbusek”, „Czarna
przed wolną sobotą

karawana”; Sokół-
ŚREM Słonko: „1

: .,Nashville”.
.Barwy ochron-

ne”; Klubowe: „Przepraszam, czy 
tu biją?”.

ŚRODA: „Sekcja specjalna”.
SYCÓW: „Rywalka”.
SZAMOTUŁY: 

wiec”;
TRZCIANKA:

.Płonący wieżo-

TUREK: 
WAŁCZ

.Klatka”.
,FIic

Robin Hooda”. 
WĄGROWIEC 
WIERUSZÓW: 
WRZEŚNIA: , 
WSCHOWA:

,Ostatnia ofiara”.

story”, „Strzały

„Tomasz”.
„Trędowata”.

,Zwycięzca”.
.Werdykt”, „Co z

tobą”.
ZŁOTOW: „Dziewczyna do dziec-

PROGRAM I
8.35 Olsztyński konc. rozrywk.; 

9.05 Po jednej piosence; 9.30 Berlin 
z melodią i posenką; 9.45 Muz. wy­
cinanki — kapela M. Gumowskie­
go; 10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich: 10.30 Niezapomniane
—- „Ta trzecia” ode. noweli; 10.10 
Instrumentarium jazzowe; 11 Tu ; 
Radio kierowców; 11.15 Mozaika poi- ; 
skich mel.; 11.30 Rzeszowskie pro-< 
pozycje muz; 12.25 Przeboje instru- 5 
mentalne; 13 Śpiewa C. F-aneois: . 
13.15 Konc. życzeń; 13.35 Śladami ■

Krytycznym okiem oceniliśmy 
zachowanie wielu podróżnych na 
poznańskim dworcu PKS przed 
marcową wolną sobotą w infor­
macji pt. „Kultura podróżowania” 
(7 bm.). Swoim postępowaniem
(tłoczeniem się, chamstwem i or­
dynarnością) nie ułatwiają oni 

obsługi, szczególnie właśnie w te 
dni o nasilonym ruchu. Niweczą 
jednocześnie różne przedsięwzię­
cia organizacyjne PKS-u.

Otrzymaliśmy w tej sprawie pis 
mo zarządu Przedsiębiorstwa PKS 
w Poznaniu, w którym podzięko­
wano za przedstawienie proble­
mu. W ogóle bowiem niełatwe 
są sprawy dotyczące kontaktów 
załoga autobusu — pasażer.

Jednocześnie poinformowano 
nas, iż zarząd wydał wszystkim 
oddziałom polecenie kierowania do 
obsługi podróżnych dodatkowych
autobusów tzw. bisów w dni
poprzedzające wolne soboty. U- 
względni się przy tym, oczywiście, 
potrzeby przewozowe na określo­
nych liniach, na które podstawie 
nie nadplanowych wozów uzasad­
nione będzie wzmożoną frekwen­
cją. (bop)

„Harnasiów” K.
14.03 Od hopaka do c?

Szymanowskiego; • 
;o czardasza: 14-25 I

Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Żołnierski konc. ży-

ODPOWIADAMY
czeń; 16.11 Śpiewa grupa „Novi”; I
16.35 Interserwis; 17 Radiokurier; 1 Jolanta K., Oborzyska.
17.20 Problemy kultury fiz.; 17.30 sprawie Technikum Ekonomiczne 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. f go dla dorosłych radzimy zwró- 
- - - ----- - - • - 5 cić się do sekretariatu tej szko­

ły w Poznaniu, Ul. Śniadeckich 
54/58. (1044)

i Aktualn.; 18.33 Przeboje sprzed i 
lat; 19.15 Ork. PR i TV w Lodzi; ?
19.40 Mistrzowie nastroju B.
Streisand; 20.05 NURT — Determi- j 
nizm — indeterminiam — te?eolo";a: 
20.25 Konc. życzeń miłośników muz. j 
poważnej; 21.05 Olimpijski alert mło ' 
dzieży — Moskwa 80- 21.28 „Mu- j 
zyczny kalejdoskop”; 22.23 Przyno-1 
niinamy Josephine Beker; 22.30 Biu-9 
ro Listów odpowiada; 22.40 Mini- a 
recital zespołu „Partita”; 23 Minął 5 
dzień; 23.15 „Jam session”.

WIADOMOŚCI; 0.01. 1. 2. 3. 4,
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22. 

PROGRAM II
8.35 „Mój dom, moje osiedle”;

9 P. Czajkowski Serenada C-dur 
op. 48 na ork. smyczkową; 3.10 Dla
przedszkoli 
słuch.; 10
.Nowy sens

„Porwanie Oli” 
,Myśl współczesna'

filozofii fragm.
książki S. Langer; 10.30 Nowe na­
grania radiowe pianisty K. Sło­
wińskiego; 11 Sonaty mistrzów ba­
roku; 11.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.03 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12,25 Księga przyjaciół; 12.45 
G. F. llaendel: IV Concerto grosso 
F-dur; 13 Dla ki. III i IV (wych. 
muzyczne) „Rozpoznajmy gamę”: 
13.20 R. Schumann: Uwertura c-mOll 
op. 100; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Gwiazdy wytwórni „Supraphon”; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 A.
Roussel Concertino op. 57;
Program dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Studio Słonecznik „Dom przy 
Akacjowej” — cz. VI; 16 Śpiewają 
Wrocławskie Skowronki Radiowe 
pod dyr. E. Kajdasza; 16.10 Rytm, 
rynek, reklama; 16.25 Melodie z mu- 
scali; 16.40 Magazyn informac.; 

16.50 Radioexpress; 17 Duety opero­
we; 17.20 Z pierwszej ręki — 
„Przywróceni żvciu” fragm. książ 
ki E. Zurka; 17.40 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.55 Muz. w 
Krainie Helwetów; 18.40 Śladem in­
westowanych miliardów; 19 Podróże 
muzyczne po kraju; 19.30 „Człowiek 
sam jest nadzieją, czyli moja woj­
na i pokój” magazyn; 21 Chorał gr» 
geriański — aud. A. Morawskiego;

21.52 Co piszą o muzyce; 22.19 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 22.50

STRONA

Marciniak, Środa. Podajemy
adres: Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza — Dział Warzyw i O- 
woców, Poznań, ul. Katowicka 2.

(893)
Barbara W. Krotoszyn. — Tech­

nikum Hodowli Drobiu mieści się 
w Szamotułach ,ul. Szczuczyńska 
3. Przy szkole tej znajduje się in 
ternat. (874)

Z inicjatywy P. Sachera; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Utwory 
Josąuina des Pres — w interpreta­
cji Zespołu Wokalnego im. Furcel
la.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30. 

PROGRAM III
8.30 Co kto lubi; 9 „śpiąca kró­

lewna” — pow.; 9.10 Przypominamy 
zespół The Płatters; 9.30 Nasz ros 
77-my; 10.35 Kiermasz płyt wytwór­
ni Opus; 11 Zycie rodzinne; 11.30 
11.30 Radzieckie tria jazzowe; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt, z rozrywki; 
13.50 „Samotny lot”; 14 Z muzyki 
włoskiego i franc. baroku; 15.10 
Wiolonczelowe sola Zb. Namysłow­
skiego; 15.30 1:1 — o sporcie rozma­
wiają — B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 Przeboje zespołu Boney 
M.; 16 Rozszyfrowujemy piosenki: 
16.20 Genealogia standardu; 16.45 
Nasz rok 77-my; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Vademecum nr 68 — 
aud. Jerzego Waglewskiego; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia — A. Rade- 
liffe — „Italczyk czyli konfesjonał
czarnych pokutników'
— G. Verdi 
królewna”;

.Aida”;
19.35 Opera

19.50 „Śpiąca
20 Mini-max — czyli

minimum słów, maksimum muzy­
ki; 20.35 Księgarnia Arcta; 21.05
Wielki pianista W. Horowitz:
22.08 Śpiewa A. Gilberto; 22.15 po­
wieść w wyd. dźw. „Baron von 
Goldring”; 22.45 O miłości śpiewa­
ją Skaldowie; 23 Z. Małynicz recy-
tuje Sonety Mickiewicz?: 
relaksu; 23.50 Śpiewa K.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7.

23.05 Czas 
, Katona.

8.
12.05, 15, 17, 19.30, 22. 

PROGRAM IV
6.45 Radioexpress; 8.10 Nie 

dla słuchaczy w mundurach

10.30,

tylko 
„Zró

spotkań przedzjazdowych, w któ­
rym uczestniczyło blisko 200 dru­
żynowych z Chorągwi Kaliskiej, 
zaskakiwała dojrzałość wypowia­
danych sądów, śmiałych planów i 
wielu działań harcerzy. Biwak, 
ognisko i podchody są formami 
wakacyjnego wypoczynku, a co­

dzienność drużyn szczepów i huf­
ców, to masowość działania oraz 
wielorakość form, dzięki którym 
harcerstwo ma wielki udział w 
rozwoju społeczno-gospodarczym 
regionu i kraju. W budowanym 
obecnie w Zerko-wie młodzieżo­
wym Centrum Szkolenia i Wypo­
czynku zrobili już ścieżkę zdro­
wia, wieżę widokową oraz spis za 
bytków przyrody. W akcji „Chroń 
my od zapomnienia folklor Kali­
sza” wyszukali 67 artystów ludo­
wych — garncarzy, hafciarzy, poe­
tów i rzeźbiarzy, którzy nie byli 
dotychczas nigdzie zewidencjono­
wani. W Ostrowie prowadzą współ 
nie ze Spółdzielnią Mieszkaniową 
„akcję porządek”. Lista poczynań 
o podobnych intencjach i celach 
jest długa.

Bezsprzecznie robią wiele i 
pragną uczestniczyć w doko­
nujących się w kraju przemia 
nach, które zapewnią im kie­
dyś lepsze życie. Ale dbatją 
również o to, aby nie stawały 
się ich poczynania tylko powie 
laniem i naśladowaniem tego, 
co czynią inne organizacje 
młodzieży starszej i stowarzy­
szenia dorosłych. Myślą także 
o tym, by zachować dobre tra 
dycje, styl i harcerski fason. 
Są bardzo młodzi, ale już za­
radni i pełni inicjatyw. A sta 
rają się też być s-amodzielni, 
przedsiębiorczy i zapobiegliwi.

— Wakacje przyjdą same — 
mówią — ale żeby były w peł 
ni udane, przygotowania na­
leży robić już teraz. Namioty 
maimy, urocze miejsca też się 
znajdą, ale reszta, to już nie­
mal „samoobsługa”. Będziemy 
pomagać w organizowaniu obo 
zów i biwaków, a także w 
kuchni, postaramy się zapew­
nić sobie przynajmniej część 
środków utrzymania i wyży­
wienia. Hufce w Sieroszewi­
cach i Gizałkach założyły ho­
dowlę królików, druhowie i 
druhny z Jaraczewa hodują tu 
czniki „z których pieczeń na 
biwaku zapewne będzie lepiej 
smakowała, niż wyszukane po 
trawy przygotowane przez ma 
mę w domu. Dla hufca z Ostro 
wa natomiast tuczą się beko­
ny w PGR — Lewków, ale kar

ala krytyczny”; 1140 Lissa della 
Cassa śpiewa Haendla; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych; 13 
Czy znasz swoje prawo? Prawo 
pracy — zagadnienia poruszone w 
listach słuchaczy; 13,15 Z radiowej
fonoteki muz.;

średnich (wych.
13.50 Dla szkół
o by wat.)

Giełda propozycji”; 14.25
Sak Ii

„Cykl 
Homer

magazyn
15.30 „Matysiakowie”;

literacki;
16.05 Tań

ce instrum. kompozytorów florenc 
kich XIV wieku; 16.20 Wszechnica 
rodzinna; 16.40 Z cyklu „Postawy 
i działanie”; 16.50 Radjoexpress;
17 „Różne barwy jednego tema­
tu”; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Pr. sfe- 
reofoniczny — „Podwieczorek przy 
muzyce”; 1845 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 18.40 Krajobrazy 
historycz,ne — Muzeum Regional-
ne Wolinie; 19 Radiowo-TV
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Język polski „Romantyczne po­
rządki w języku”; 19.15 J. angiel­
ski; 19.30 Konc. poświęcony 40 
rocznicy śmierci K. Szymanowskie 
go Transm. z Filharmonii Narodo 
wej; 21.20 Tydzień muz. organowej 
w Norymberdze 1976 r.; 22.15 W 
świecie humanistyki; 22.35 Impre­
sje jazzowe.

WIADOMOŚCI: 12, 18.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR

W KOSZALINIE (dla woj. pilskiego)
6.30 — Studio Bałtyk; 12.25 — Test 

stereof.; 12.40 — Nauka praktyce 
rolniczej; 16.40 — Przegląd aktual­
ności; 16.54 — Co nowego w służ­
bie zdrowia; 17 — Konc. chopinow-
ski; 
17.35

17.15 Trybuna Wybrzeża:
Przeboje w wersji instrum.

17.45 — Relacja z Plenum KW PZPR 
w Koszalinie.

K TELEKINO
dla i istota moralności”; 11 Dla 

kL II lic. (jęz. polski) „Realizm C
PROGRAM 1: 6 — R-TV śzkołą
dnia: Wskazówki metod; ne

mę dla nich organizują har­
cerze, prowadząc od kilku mie 
sięcy zbiórkę chleba i innych 
odpadków konsumpcyjnych 
wyrzucanych na śmietniki. Za 
planowali pieczenie kiełba­
sek przy ognisku, kiedy tylko 
tego zapragną, uniezależnia­
jąc się w ten sposób od możli 
wości aprowizacyjnych obozo­
wego intendenta.

W dni deszczowe też nie 
będzie nudno.. Kluby artystycz 
ne i zespoły działające w huf 
c>ach prezentować będą swój 
dorobek i umiejętności, znane 
już szerszej publiczności z im 
prez ped hasłem „Harcerze lu 
dziom pracy”. Drużyny i szcze 
py w wielu miastach Kaliskie 
go organizują od dawna takie 
programy kulturalno-rczryw- 
kowe dla załóg opiekuńczych 
zakładów pracy.

Do wakacji letnich przygo­
towują się po swojemu — w 
harcerskim stylu z rozmachem 
i fantazją, ale podobnie solid-

wody nie zapewnią

nie przedtem do zjazdu
związku — do nowych zadań. 

BOGDAN PARDUS

mieszkańcy 
DrawskoOd wielu lat 

gminnej wsi 
oraz sąsiednich — Draw

skiego Młyna i Pęckowa w 
województwie pilskim oczeku­
ją na wodociąg. W ostatnim 
czasie sytuacja w zaopatrze­
niu w wodę uległa tam dalsze­
mu pogorszeniu. Część studni 
wyschła, a woda z tych, które 
istnieją od dawna nie nadaje 
się do picia. Brak dobrej wo­
dy spowodowany jest wyczer­
pywaniem się wód podpowierz 
chniowych. Stąd też od wielu 
lat widzi się w gminie potrze-

tacji i tzw. rozpoznaniu geode­
zyjnym terenu, w tym samym 
roku dokonano odwiertu stu­
dni głębinowej. Okazało się £ 
studnia, z której wciąż piyL 
woda, jest barierą uniemożli­
wiającą ukończenie tej inwes­
tycji. Nie nadawała się Ona d 
rozprowadzenia. Zaistniała 
więc konieczność uwzględnie­
nia w projekcie inwestycji fa­
zy uzdatniania wody. Nje 
to ostatecznie wielki problem 
Metod uzdatniania wody

bę budowy 
tego, skoro 
dy złożono 
wodociągu 
nie ma.

wodociągu. Cóż z 
od 1973 roku, kie- 
pierwsze zlecenie 

jak nie było, tak

wiele i projekt można 
szybko uzupełnić. Czekać 
nak przyszło aż do lutego 
rc.ku.

Na posiedzeniu zespołu

jest 
było 
jed- 
1976

Kiedy w 1973 roku były 
Urząd Powiatowy w Czarnko­
wie wydał zlecenie na wyko­
nanie wodociągu w Drawsku, 
Drawskim Młynie i Pęckowie, 
wydawało się, że wreszcie bę­
dzie wody pod dostatkiem. Po 
wykonaniu przez Wojewódz­
kie Biuro Geodezji dokumen-

. , - . , x. - . - opi­niodawczego projektów inwesty 
cyjnych — Henryk Michałowi

Handlowe centrum na wsi

Ha zdjęciu: ficgment zaczętych 
robót.
Fot. — H. Kamza

Rozpoczęła się budowa cen 
trum handlowego w Kombina 
cie PGR Manieczki w woj. po 
znańskim. Jest to pierwsza te 
go rodzaju inwestycja w Wiel 
kopolskich PGR-ach. Pierw­
szy pawilon handlowy, z płyt 
■obornickiego „Metalplastu”, 
będzie miał około 1600 me­
trów kw. powierzchni. Projekt 
przewiduje stworzenie stoisk 
handlowych dla poszczegól­
nych branż. Oddanie nowego 
centrum do użytku (łączny 
koszt ponad 11 min zł) pnzewi 
duje się w pierwszym półro­
czu 1978.

Tak wiec pracownicy kom­
binatu i mieszkańcy Manieczek 
już wkrótce będą mogli na 
miejscu zaopatrywać się nie 
tylko w artykuły spożywcze, 
ale także w konfekcję, artyku 
ły włókiennicze, pasmanteryj 
ne, galanterię, (za)

issansrzs
— 1. 7, sem. 2 „Jak opracować 
materiał nauczania”; 6.30 — R-TV 
Szkoła Średnia: Historia — 1. 5, 
s. 2 „Blaski i cienie baroku”; 8.40

.Hasło Korn” polski film
fab.; 10 — Dla kl. I—IH „Czerwo­
ne, żółte, zielone” — Przygody ro 
werzysty (kol.); 12.55 — Dla szkół 
średnich „Rodzina współczesna ra 
zem czy osobno?”; 13.45 — TTR — 
Matematyka 1. 52, sem. 4 „Linia 
prosta” cz. 2; 14.30 — TTR — Me­
chanizacja rolnictwa — 1. 39 „In­
stalacje i urządzenia elektrycz­
ne”; 16.30 — Dziennik (kol ); 16.40
— „Obiektyw” 
wizji Młodych

17 — Studio Tele

krzyżyk”
17.40

teleturniej
.Kółko i
17.55 —

„Długowieczni” — reportaż filmo 
wy (kol.); 18.25 — ,.Komicy nie­
mego ekranu” — montaż komedii 
produkcji ang-: 18.50 — ..Radzimy 
rolnikom” (kol.; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla
młodzieży; 19.30 Wieczór
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Dziew 
częta x placu Hiszpańskiego” —
wł. film fab.; 22.10 „Świat i
Polska” — program Meczysława
Rakowskiego (kol.); 22.45 — Dzień
nik (kol.). 

PROGRAM 2: 15.25
giclski lek. 23:
Korn” — polski fili 
„Tawerna pod R

■y Język an- 
>7. — „Hasło

i fab.; 18.20 — 
iżą Wiatrów”;

18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Wtorek 
melomana — Śladami Karola Szy
manowskiego; 21.30 
ny” (kol.); 21.40 -

„24 godzi- 
,Na krańcu

języka” — czy znamy jeżyki ob­
ce; 22 — Szuflada — mistrz Lau- 
rent — progi, publ. (kol.); 22.35

Język niemiecki 
s re^stowowy.

lek. 23,

Rzeźby ozdobią
Konin

W ubiegłym reku 
w Koninie pierwszy 
i w Europie plener

odbył się 
w kraju 
rzeźbiar-

ski, w którym surowcem dla u- 
czestniików było aluminium. 
Rezultatem pleneru było kilka 
dziesiąt projektów rzeźb, z któ 
rych 7 zatwierdzono do rea­
lizacji i zdobić będzie wkrót 
ce Konin. Trzy są już w koń 
cowym stadium realizacji i u- 
stawione zostaną do 15 sierp­
nia. Pierwsza, nazwana przez 
autora — Olgierda Truszczyń­
skiego „Przechodzień”, umiesz 
ozena będzie w centrum, przy 
budynku Narodowego Banku 
Polskiego. Druga — „Znicz” 
Krystiana Jarmuszkiewicza — 
zlokalizowana zostanie na ko 
renie stadionu XXX-lecia, zaś 
trzecia, której autorem jest 
Anna Krzymańska — „Sfera”, 
ozdobi plac przy Górniczym 
Domu Kultury „Oskard”.

Rzeźby te wykonywane są 
przez specjalny zespół pracow 
ników w Hucie Aluminium 
„Konin” ped nadzorem Anny 
Krzymańsikiej — komisarza u- 
biegłorocznego pleneru. Do 1 
maja br. natomiast przy uli­
cach wylotowych z Konina 
ustawione zostaną 4 rzeźby 
przygotowywane obecnie w 
Gdańsku przez A. Zabrodzkie 
go. Surowcem są żywice.

Również do 1 maja zmieni 
się w^ląd 5 budynków w cen 
trum Konina. Na ich szczytach 
urędeszczone będą efektowne 
płaskorzeźby ze specjalnego sto 
pu aluminium, opracowanego 
przez hutnlików z „Konina”. 
Formy do ich odlewu .przygo­
towują pracownicy Konińskich 
Zakładów Naprawczych Prze­
mysłu Węgla Brunatnego, zaś 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Ostrowie zajmą 
się ich epcksydadją zapewnia­
jącą trwąłość. Montować bę­
dzie je poznańska „Reklama”.

(woj)

ski z Biura Projektów Wodnych 
Melioracji w Poznaniu przed­
stawił metodę uzdatniania wo­
dy opartą na węglu reaktywo­
wanym — tanim surowcem 
krajowym przy obsłudze stacji 
uzdatniania wody przez 1 czło­
wieka. Niestety, projekt tenzo-1 
stał odrzucony przez inwesto­
ra. który przedstawił koncep­
cję wybudowania trzech zbiór 
ników w Drawsku, Drawskim 
Młynie i Pęckowie oraz zatrud 
nienie 4 pracowników przez 
całą dobę. Postanowiono, że do 
września tego samego roku 
przygotowana zostanie nowa I
dokumentacja inwestycja
miała wejść wkrótce do reali­
zacji. Zamiast jednak we wrze I 
śniu, do spotkania doszło w1 
bieżącym miesiącu i... oonow- 
nie odrzucono projekt. Stanęło 
na tym, że do końca kwietnia 
br. ma być przedstawiony os­
tateczny projekt, a inwestycja 
rozpoczęta ma być jeszcze w 
tym roku.

Przedłużające się przygoto* 
wania tego ważnego dla mie­
szkańców gminy przedsięwzię­
cia spowodowały, że nikt nie
wierzy w pomyślny 
Równie sceptycznie na 
zapatrują się władze 
ale są bezradne wobec 
nych poglądów między

koniec, 
sprawę 
gminy, 

niezgod 
projek-

tantem i inwestorem. Z konie­
czności wstrzymały w Drawsku 
budowę chodników i .przebudo 
wę drogi. Uważają, że gdyby 
przyjęto realny projekt z lir 
tego 1976 roku dawno by me 
było sprawy wody. Jednocześ­
nie władze skrzętnie liczą 
wciąż rosnące koszty. W 1975 r. 
wodociąg kosztować miał Kmin 
złotych, rok później 27 min. a 
według ostatnich założeń — az 
47 min złotych. Nie wiadomo 
ile wyniesie koszt według pro 
jektu kwietniowego.

Przedstawione perypetie z 
wodą są przykładem nieracjo, 
nalnej gospodarki inwestycy] 
nej. Zachodzi pytanie, komu 
przypisać ten stan rzeczy 
projektantowi czy inwcsioro 
wi. Najsłuszniejszym byłopy 
możliwie szybkie zakończei..e 
sporów o metodę uzdatniam 
wody, aby jeszcze w tym 
woda popłynęła do mieszkań • 
zagród w Drawsku, Drawsk 
Młynie i Pęckowie. (ryk)

Kobiety z IW 
popularyzują fol^9r
Gminna Rada Kobiet w 

wach (woj. poznańskie) 
nie z wszystkimi organ;za- 
mi kobiecymi, działając^na 
mieście i gminie, urzą^7■'13 ‘ 
teresującą wystawę. Pr^ed^ 
wiono na niej atrakcyjne 

koronkarskie, 
ie i Pl*s 

hafty — rezultaty r^._ 
pracy tamtejszych

Wystawa^ która trwa„^Lr,pHv- 
ku GS „Nowoczesna L. 
ni”, wzbudziła dtuże za-n 
sowanie. Zwiedzili 34 - j€j
przedstawiciele Poznan7«rla 
„Cepelii”, interesując 
szcza regionalnymi wyr 
ludowymi. Nawiązano ^.nną 
cznie współpracę z 5’ mie 
Radą Kobiet i uzdolnione 
szkanki Pniew wykonyw^7U. 
dą różne wyroby popu,?^ 
jąee folklor Wielkopolsto

roby
skie, w drewnie
oraz 
nej

.Cepelii”, (bop)

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w wojewód^t^3^'

KALISZ: Sogdan Pardus, u!. Widok 69, te?. 22-79.
LESZNO: Tomasz Taśarczyk, u!- Słowiańska 3S, feL 28-25.

PiLA: V ładystaw Wrzask, ul. Okrzei 56, łel. 43-56.
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